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Święto narodowe

Centralne uroczystości w Szczecinie

SZCZECIN PAP)
Kilkadziesiąt tysięcy szczecinian z zapartym tchem ob­

serwowało 23 bm. na lotnisku szczecińskiego Aeroklubu
w Dąbiu znakomity pokaz sprawności pilotażu, doskona­
łe opanowanie maszyn, demonstrowane przez asów na­
szego lotnictwa wojskowego i cywilnego.

Kolorowe bukiety spado­
chronów, smukłe sylwetki
szybowców, zawrotne figury
wyższego pilotażu na ponad-
dźwiękowych maszynach bo­
jowych złożyły się na to im­
ponujące widowisko, w któ­
rym precyzja pilotażu i o-

gromne możliwości bojowe
samolotów splatały się z ele­
gancją i wdziękiem wykona­
nia.

Na trybunie honorowej zajęli
miejsca: wiceminister obrony na-

rodowej, szef sztabu generalnego
WP gen. dyw. B. Chocha, z-ca

szefa GZP WP gen. bryg. M . Gru­
dzień, dowódca wojsk lotniczych
gen. dyw. pilot J. Raczkowski,
dowódca wojsk obrony powietrz­
nej kraju gen. dyw. pilot R. Pasz­
kowski, prezes Aeroklubu PRL

gen. bryg, nawigator W. Jagiełło.

lotażu. Świetny pokaz wyższego
pilotażu grupowego na samolo­
tach „MIG-21” lecących z szyb­
kością ponaddżwlękową zademon­
strowali piloci Wojsk Obrony Po­
wietrznej Kraju.

Pokaz zakończył się desantem
kilkudziesięciu spadochroniarzy z

6 Pomorskiej Dywizji Powietrz-
no-Desantowej, skaczących z 6
samolotów AN-2 .

W sobotę w zamku książąt po­
morskich odbyła się uroczysta a-

kademia, na którą przybyli; wi­
ceminister obrony narodowej gen.
dyw. B. Chocha, dowódca wojsk
lotniczych gen. dyw. pilot J, Ra­
czkowski, przedstawiciele północ­
nej grupy wojsk Armii Radzlec-

WOKÓŁ SYTUACJI NA BLISKIM WSCHODZIE

Komunikat

rozpowszechniony
w ONZ

NOWY JORK (PAP)
Stałe przedstawicielstwo

ZSRR przy Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych rozkolpor­
towało. jako dokument praso­
wy tekst komunikatu o po­
siedzeniu Doradczego Komite­
tu Politycznego Państw —

Stron Układu Warszawskiego,
które odbyło się w Moskwie
20 sierpnia 1970 r.

samolotach „MIG-21” w wyko-grupowy na

Wojsk Obrony Powietrznej Kraju prowadzi
Wyższy pilotaż
naniu pilotów . . . .

mjr pil. Stanisław Białkowski, członkowie zespołu mjr Mi­
kołaj Dzienisk, kap. pił. Włodzimierz Mikiciuk, por. pil. Hen­

ryk Agnicszezak.
CAF — Witusz

Łańcuch gorących serc

Rolnicy pomagają
powodzianom

(INF. WŁ.) Obok organ iłowania
zbiórki siana, słomy i innych pasz,
w wielu wsiach woj. krakowskiego
przystąpiono do organizowania
zbiórki pieniężnej. Mieszkańcy
gromady Niedźwiedź w pow. mie­
chowskim złożyli na ten cel 29

tys. zł, z Książa Małego napłynęło
już 3 tys. zł, kierowniczka „No­
woczesnej Gospodyni” w Char­
sznicy Pelagia Piwowarska zebra­
ła wśród bywalców tej placówki
— 1000 zł. Wytwórnia Pasz Treś­
ciwych w Charsznicy tegoż po­
wiatu przekazała 300 worków na

zboże, które zbierane jest wśród
rolników z pow. miechowskiego.
Warto dodać, że w Miechowie 1
Słomnikach 22 i 23 września od­
były się pieniężne zbiórki uliczne
na poimo-c dla powodzian.

Również mieszkańcy pow. no­
wosądeckiego, odpowiadając na

apel PKPS przystąpili do groma­
dzenia środków pieniężnych,
sprzętu gospodarstwa domowego.
Aktywiści Koła PKPS w Ptasz-

kowej podczas zbiórki ulicznej
zgromadzili ponad 2 tys. zł, w

Krynicy podobna zbiórka dała
prawie 3.700 zł, w Nowym Sączu
— 5.680 zł. Dyrekcja Funduszu
Wczasów Pracowniczych w Kryni­
cy przekazała meble, materace i

kołdry wartości 40 tys. zł. W po­
wiecie tym coraz więcej załóg
przedsiębiorstw i instytucji oraz

csoby prywatne wpłacają gotówkę
na rzecz powodzian. Dotychcza­
sowa wartość odzieży, mebli i in

przekracza 63 tys. zł.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Obecni byli gospodarze woje­
wództwa szczecińskiego.

Paradę lotniczą poprzedził po­
kaz musztry w wykonaniu orkie­
stry reprezentacyjnej wojsk lot­
niczych a następnie modelarze
zademonstrowali modele sterowa­
ne radiem.

Z kolei z lotniska startuje śmi­
głowiec SM-1 holujący na linie
skoczka w czerwonym kombine­
zonie z białymi skrzydłami. Po
nabraniu wysokości współczesny
Ikar, instruktor spadochronowy,
St. Chmiel wykonał szereg ewolu­
cji w powietrzu a następnie wy­
lądował przed trybuną honorową.

W pierwszej części pokazu sztu­
kę pilotażu na szybowcach i sa­
molotach demonstrowali piloci 1
skoczkowie spadochronowi Aero­
klubu PRL. Akrobacje zespołowe
na samolotach „Zlln-526” nagra­
dzane były wielokrotnie huraga­
nowymi oklaskami kilkudzlesię-
clotyslęcznej widowni.

Nad trybuną przelatuje samolot
szkolno-treningowy produkcji
polskiej, odrzutowiec „TS-11-
Iskra”. Rozpoczyna on wojskową,
niezwykle atrakcyjną część poka.
zu. Następnie co kilkanaście se­
kund, z ogłuszającym rykiem sil­
ników odrzutowych, przelatują
nad lotniskiem samoloty bojowe
„MIG” I „LIM

”

znajdujące się
na wyposażeniu naszego ludowe­
go lotrtlctwa. Pilotują je asy pl-

Od września br,

Drugi prom
na trasie

ście Ystad
SZCZECIN (PAP)

Z początkiem września na

trasie ze Świnoujścia do Ys­
tad, kursować będą dwa pol­
skie promy pasażersko-samo­
chodowe. Rozpocznie pracę
nowy, zakupiony w Szwecji,
prom „Skandynawia”. Jest to

prom podobny do kursujące­
go już „Gryfa”. „Skandyna­
wia” zabierać będzie w każ­
dorazowy rejs 130 samocho­
dów i 1000 pasażerów.

Nowy prom wzmocni obsłu­
gę coraz popularniejszej linii
regularnej łączącej nasze wy­
brzeże z południową Szwecją.
Na trasie tej z roku na rok
zwiększa się ruch turystycz­
ny.

Oświadczenie

Agencji TASS
MOSKWA (PAP)

Agencja TASS została upoważ­
niona do poinformowania, że w

związku z pomyślnym =zakończe-
niem wystrzeliwania łakiet noś­
nych w rejon Oceanu Spokojne­
go wyznaczonego okręgiem o pro­
mieniu 40 mil morskich z ośrod­
kiem określonym przez następu­
jące współrzędne: 33 stopnie 00
minut szerokości geograficznej
północnej 1 173 stopnie 37 minut
długości geograficznej wschodniej.
Z dniem 23 sierpnia br., ten ob­
szar Oceanu Spokojnego jest bez­
pieczny dla żeglugi statków i

przelotu samolotów.

Rumunii
Wielka manifestacja w Bukareszcie

BUKARESZT (PAP)
Korespondent PAP w Bu­

kareszcie red. A. Wyhowski
pisze:

23 sierpnia br., w dniu 26
rocznicy wyzwolenia Rumunii

Depesza z Polski

Zakończenie rozmów

Naser-Husajn
Izrael wyznaczył przedstawiciela na rozmowy z Jarringiem

Król Jordanii Husajn zakończył w niedzielę 3-dniową
wizytę oficjalną w Zjednoczonej Republice Arabskiej,
podczas której jako przewodniczący delegacji jordauskicj
prowadził rozmowy z prezydentem Naserem w Aleksan­
drii na temat ostatniego rozwoju wydarzeń na Bliskim
Wschodzie 1 ostatnich inicjatyw pokojowych zmierzają­
cych do politycznego rozwiązania kryzysu bliskowscho­
dniego.

Departamentu Stanu McCloskey
oświadczył, że te loty będą jed
nak kontynuowane. Według in­
formacji agencyjnych amerykań­
ski zwiad powietrzny odbywa się
na bardzo wysokim pułapie przy
pomocy maszyn „

kiej z generałem lejt. B . Mielo-
chinem. Obecni byli gospodarze
województwa 1 miasta Szczecina.

Na cmentarzu Centralnym w

Szczecinie odbył się apel pole­
głych i składanie wieńców pod
pomnikiem braterstwa broni żoł­
nierzy polskich 1 radzieckich. '

Według źródeł dobrze poin­
formowanych, rozmowy Hu­
sajn — Naser miały głównie
na celu zajęcie wspólnego sta­
nowiska podczas oczekiwa­
nych pośrednich rokowań
pokojowych Jordanii i ZRA z

Izraelem.
Monarchę jordańskiego że­

gnał na lotnisku w Aleksan­
drii prezydent Naser, człon­
kowie rządu ZRA oraz przed­
stawiciele kierownictwa AZS.

Święto plonów proszowickich rolników

Okazała wystawa
mistrzów

wysokich urodzajów
(INF. WŁ.) Trudne były te­

goroczne żniwa krakowskich
rolników. Warunki atmosfe­
ryczne nie pozwalały na ter­
minowy sprzęt zbóż i wyko­
nanie podstawowych zabiegów
agrotechnicznych. Ulewne de­
szcze i powódź szczególnie da­
ły się we znaki tysiącom rol-

Przedstawiciele proszowickich rolników wręczają bochen
chleba z tegorocznych zbiorów gospodarzowi dożynek, se­

kretarzowi KW PZPR A. Czyżowi.
Fot. Otto Link

Srebrny
jubileusz

„żołnierza
Polski"
WARSZAWA (PAP)

24 sierpnia 1945 r. żołnierze
Ludowego Wojska Polskiego
wzięli po raz pierwszy do rąk
tygodnik ilustrowany „Żołnierz
Polski”, czasopismo o nich i
dla nich. Odtąd nieprzerwanie
przez 25 lat ów popularny nie
tylko wśród żołnierzy tygodnik
towarzyszył wojsku w jego co­
dziennej pracy nad realizacją
zadań obronnych, nad stałym
podnoszeniem poziomu wysz­
kolenia bojowego i kształto­
waniem ideowo - patriotycz­
nych postaw żołnierzy.

„żołnierz Polski” ma szero­
ki zasięg odbiorców. Egzem­
plarze tygodnika napotkać mo­
żna wszędzie — na najbardziej
oddalonej żołnierskiej placów­
ce, w świetlicy „zielonego gar­
nizonu”, w WOP-owskiej stra­
żnicy i w gabinetach dowód­
ców. Świadczy to o poczytno-
ści tygodnika, o jego oddzia­
ływaniu na czytelników. W
dniu srebrnego jubileuszu
składamy zespołowi życzenia
dalszych sukcesów.

ników, zniszczyły doszczętnie
ich plony. Niemniej jednak ci,
których klęska powodzi nie
dotknęła, zebrali dorodne plo­
ny. Przekonać się można było
o tym podczas wczorajszych
dożynek proszowickich rolni­
ków. Ekspozycja ok. 300 wy­
stawców indywidualnych mis­
trzów wysokich urodzajów po­
wiatu proszowickiego jeszcze
raz udowodniła, że tam, gdzie
brane są pod uwagę nowo­
czesne zalecenia nauki, gdzie
w praktyce wykorzystuje się
szkolenie rolnicze, gdzie na­
wozy mineralne nie leżą w

magazynach, można nawet w

trudnych warunkach zbierać
wysokie plony.

W Proszowicach zorganizowa­
no wzorcową dla regionu kra­
kowskiego wystawę rolniczą. Roz­
legły stadion sportowy i jego oto­
czenie wypełniły stoiska rolników
indywidualnych, oraz przedsię­
biorstw 1 instytucji współpracu­
jących z rolnictwem proszowic-
kim.

Wczorajsza uroczystość proszo­
wickich rolników zgromadziła w

stolicy powiatu tysiące zaintere­
sowanych. Przy stoiskach indywi­
dualnych rolników gromadziły się
setki zwiedzających. A było co o-

glądać. Np . Roman Cabała z Ko­
wali przy zastosowaniu 212 kg na­
wozów w czystym składniku ze­
brał 34 q pszenicy, 900 q buraków
pastewnych, 600 q buraków cu­
krowych z ha. Eugeniusz Mierzwa
z tejże wsi pokazał zboża, które w

tym roku dały średnio ponad 30 q
z ha. Najlepiej sypnęła pszenica
„Odin” — 34 q. Józef Makola z

Przezwodów pokazał 11 ekspona­
tów. Do najokazalszych należały

zboża, których zebrał po 31 q z ha
i ziemniaki — 260 q. Stanisław No­
wak, Antoni Majczyk z Opatko-
wic szczególnie szczycili się wa­
rzywami. Z jednego ara zebrali w

br 900 kg pomidorów, 500 kg o-

górków, 400 kg marchwi. Pomido­
ry odmiany „Sukces” dały nawet
1200 kg z jednego ara, a w prze­
liczeniu na hektar zebrano 350 q
cebuli. Dużym powodzeniem cie­
szyło się stoisko Stanisławą Ro­
gala z Gruszowa, wystawiającego
m. in. pszenicę — 45 q z ha, owies
39 q, jęczmień 34 q.

Nie sposób wymienić wszystkich
wzorowych wystawców. Obok
nich byio także wielu młodych
rolników, szkół przysposobienia
rolniczego i zespołów PR. Spo­
łecznicy Niegerdowa. Pieczonóg,'
Majkowic i innych mieli się czym
szczycić. Ich plony były równie
Imponujące jak Ich ojców. Koła
Gospodyń Wiejskich wystawiały
zwój dorobek. Obok plonów ko­
biety wiejskie pokazywały rów­
nież swoje umiejętności zdobyte
na kursach organizowanych przez
KGW i kółka rolnicze — przetwory
owocowo-warzywne, tkaniny wła­
snej produkcji i inne.

Kółka rolnicze, państwowe o-

środkl maszynowe pokazały stosu­
jące na oroszowickiej ziemi ma-

szy.py. Hodowcy przyprowadzili
najlepsze w powiecie krowy.
Szczególną uwagę zwiedzający
zwracali na krowy należące do
Stacji Hodowli Roślin w Jakubo­
wicach, które dają w ciągu roku
5.5(10 litrów mleka.

We wczorajszych 'dożynkach o-

bok tysięcy proszowickich rolni­
ków udział m. in. wzięli sekretarz
KW PZPR Andrzej Czyż — który
pełnił obowiązki gospodarza, pre­
zes WK ZSL Stanisław Kozioł,
wiceminister skupu i przemysłu
rolno-spożywczego Wincenty Zy­
droń — z-ca przew. Prez. WRN
Zdzisław Wójtowicz, prezes WZKR
Edward Piech, władze powiatowe
z I sekretarzem Kp PZPR Zdzi­
sławem Gasidło 1 przew. Prez.
PRN Tadeuszem Ba^ysem.

Tow. A . Czyż przemawiając pod­
czas tej podniosłej uroczystości
zwrócił szczególną uwagę na o-

slągnięcia proszowickich chłopów.
Podkreślił równocześnie pomoc
państwa dla rolnictwa. Złożył ser­
deczne podziękowanie 1 uznanie
za trud, za plony, za chleb, który
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

LONDYN (PAP)
Jak podaje z Jerozolimy agen­

cja Reutera, rząd izraelski na

niedzielnym posiedzeniu wyzna­
czył swym przedstawicielem na

rozmowy, jakie mają być prowa­
dzone z przedstawicielami ZRA i
Jordanu za pośrednictwem amba­
sadora G. Jarringa — ministra
spraw zagranicznych Abbę Ebana
oraz jego zastępcę do prowadze­
nia tych rozmów stałego delegata
Izraela przy ONZ Yosefa Tekoaha.

AP podaje z Ammanu z kół za­
zwyczaj dobrze poinformowanych,
że minister wojny ZRA, generał
Fauzi polecił wszystkim oficerom

egipskim, działającym na terenie
„frontu wschodniego” natychmia­
stowy powrót do Kairu. Obserwa­
torzy sądzą, że decyzja w tej
sprawie spowodowana jest obawą,
aby nie doszło do incydentów
między wojskami irackimi i egip­
skimi. Agencja przypomina, że
Fauzi przekazał niedawno swe u

prawnlenia dowódcy frontu
wschodniego nad oddziałami ob­
cymi, stacjonującymi w Jordanii
1 w Syrii, szefom tych państw.

Napięcie między Kairem i Bag­
dadem utrzymuje się. Radio Kair
nadało 21 bm. wieczorem komu­
nikat stwierdzający, te „nie
zmniejszając wagi poczynań
władz policyjnych Iraku, ZRA o-

świadczą, iż nie ma zamiaru stoso­
wać na zasadzie wzajemności re­
presji wobec obywateli irackich
w Egipcie”.

WASZYNGTON (PAP)
ZRA protestowała ostatnio

przeciwko lotom zwiadowczym
dokonywanym przez Ameryka­
nów nad Kanałem Sueskim w ce­
lu — jak twierdzi się w Waszyng­
tonie — nadzorowania rozejmu w

tej strefie między ZRA a Izrae­
lem. W piątek, odpowiadając na

pytanie dziennikarzy, rzecznik

Z okazji święta narodo­
wego — 26 rocznicy wy­
zwolenia Rumunii W.
mułka, M. Spychalski i J.
Cyrankiewicz przesłali na

ręce N. Ceausescu i G.
Maurera depeszę z ser­
decznymi pozdrowieniami
i życzeniami. Depesza pod­
kreśla osiągnięcia bratniego
narodu rumuńskiego, uzy­
skane pod
Rumuńskiej
nis tycznej.

Go-

kierownictwem
Partii Komu-

faszystowskiegospod jarzma
odbyła się w stolicy SRR tra­
dycyjna defilada wojskowa i
manifestacja mieszkańców
Bukaresztu. Wielki stołeczny
„Plac Lotników” został bogato
udekorowany flagami i tran­
sparentami zawierającymi ha.
sła na cześć socjalistycznej

Rumunii i Rumuńskiej Partii
Komunistycznej, krajów so­
cjalistycznych i międzynaro­
dowego ruchu robotniczego, na

cześć pokoju i przyjaźni mię­
dzy narodami.

Na trybunie honorowej zaję­
li miejsca członkowie najwyż.
szych władz partyjnych i pań­
stwowych SRR z sekretarzem
generalnym KC RPK, przewo­
dniczącym Rady Państwa Ni-
colae Ceausescu i premierem
łonem Maurerem. Obok nich
zajął miejsce sekretarz gene­
ralny KC Komunistycznej
Partii Hiszpanii Santiago Ca-
rlllo.

_

Obecni byli szefowie przed­
stawicielstw dyplomatycznych,
attaches wojskowi i inni
członkowie korpusu dyploma­
tycznego — wśród nich amba­
sador PRL w Bukareszcie Ja­
romir Ochęduszko.

W defiladzie wojskowej udział
wzięły oddziały wszystkich rodza­
jów broni: piechoty, strzelców
górskich, straży granicznej, mary­
narki wojennej Itd. Następnie roz­
począł się wielki pochód ludno­
ści Bukaresztu,

W Kairze przebywał król Jordanii Husajn. Odbył on szereg
spotkań z prezydentem Naserem. Na zdjęciu: Naser (z pra­

wej) żegna króla Husajna na lotnisku w Kairze.
CAF — UPI

«CZYH ZWYCIĘSTWA»
na półmetku
Pomyślna realizacja zobowiązań

w Hucie im. Lenina

W Moskwie

o-

zakończył obrady
W niedzielę zakończyły się

b ady XIII Kongresu Nauk Histo­
rycznych, który obradował w

Moskwie w ciągu ostatniego ty­
godnia. W obradach uczestniczy­
ło ok. 4 tys. naukowców z 60 kra­
jów świata. Była to rekordowa
liczba w 70-letniej tradycji mię­
dzynarodowych spotkań history­
ków. Również Polska po raz

pierwszy delegowała na obrady
tak liczną grupę naukowców.

WARSZAWA (PAP)
Czyn produkcyjny, podjęty

przez załogi wszystkich nie­
mal zakładów pracy dla ucz­
czenia rocznic zwycięstwa i
powrotu Ziem Zachodnich i
Północnych do Macierzy oraz

rocznicy leninowskiej, prze­
kroczył półmetek; większość
bowiem zobowiązań ma cha­
rakter długofalowy — do koń­
ca br. przysporzył on nam już
wielu dodatkowych dóbr ma­
terialnych, przyczynił się do
aktywizacji załóg w poszuki­
waniach dróg lepszego gospo­
darowania, zwiększania wy­
dajności pracy, możliwości
przyspieszenia postępu tech­
nicznego i organizacyjnego-

Kurtyna festiwalowa zapadła

„Żywiec 70“

autentycznego folkloru
(INF. WŁ.) „A kto nie śpiwo 1

nie tańcuje ten na świecie, ten
na świecie nic nie użyje” — śpie­
wa jeden z solistów żywieckiego
festiwalu. Trzydniowy maraton

zespołów regionalnych zakończo­
ny wczoraj w późnych godzinach
wieczornych był potwierdzeniem
wielkiego zamiłowania górali do
pieśni 1 tańców. Ma w nich fol-

Proszowicach były stoiska mistrzów wy-Na wystawie rolniczej w

sokich urodzajów z Kościeliska, którym przewodzi tamtejszy agro­
nom inż. Ryszard Brzeżnicki,

Fot. Otto Link

Szczecin

WIZYTA

M. SPYCHALSKIEGO
Wdniach21i22bm;

przebywał w woj. szcze­
cińskim przewodniczący
Rady Państwa PRL, czło­
nek Biura Politycznego KC
PZPR marszałek Polski
Marian Spychalski. W cza­
sie pobytu na ziemi szcze-.

cińskiej M. Spychalski od­
wiedził obóz aktywu ZMS
w Lubiniu, w Świnoujściu
zapoznał się z planami roz­
woju miasta oraz działal­
nością przedsiębiorstwa po­
łowów dalekomorskich i u-

sług rybackich „Odra”.

Hawana

ZMIANY W RZĄDZIE
KUBAŃSKIM

Na mocy dekretu rządu re­
wolucyjnego Kuby, utworzo­
no nowe ministerstwo — ma­
rynarki handlowej. Na czele

tego resortu stanął kontradmi­
rał A. J . Chaveco, członek
KC KP Kuby. Utworzenie re­
sortu marynarki handlowej
jest kolejnym krokiem rządu
rewolucyjnego Kuby, zmierza­
jącym do usprawnienia zarzą­
dzania krajem. Ostatnio na

Kuble mianowano szereg no­
wych ministrów. W większoś­
ci są to wojskowi.

Nowy Jork

panoramą

klor godnych ambasadorów i to

jest pierwsza refleksja z Ogólno­
polskiego Festiwalu iZem Górskich
imprezy udanej pod każdym
względem. Na konferencji praso­
wej, którą prowadziła kierownik
Wydziału Kultury WRN w Krako­
wie Henryka Kitlińska stwierdzo­
no, że Żywiec stanął na wysoko­
ści zadania, czego nagrodą jest
prolongowanie organizacji festi­
walu na 1971 r.

Ostatniego dnia zaprezentowały
się zespoły różnych podregionów.
Był dostojny Zespół Ziemi Cie­
szyńskiej, kłócili się na zalotach
podegrodzianie o Hankę co to

„tylko tańce w głowie miała”. W
zespole z Ratułowa wystąpił naj­
młodszy uczestnik festiwalu 12-
letni Wojtek Żołnierski. Tańce
przeplatane anegdotycznymi sce­
nami pokazał zespół z Rybarzo-
wic, tańczyła Zubrzyca Górna.
Goleszowianie przedstawili poże­
gnanie rekrutów a „Watra” z Lu­
bnia „żyniackę”. Awogólena
weseliska panował ogromny uro­
dzaj.

W ostatnim przesłuchaniu okla­
skiwaliśmy Zakopane, „Skalnych”
z Krakowa i „Jodły” z Żywca.
Jury festiwalu ogłoszenie wer­
dyktu odłożyło na dzisiaj rano.

Pierwsza dziesiątka zespołu dostą­
pi zaszczytu reprezentowania kra­

ju na III Międzynarodowym Fe­
stiwalu Ziem Górskich w Zakopa­
nem. Oceniając całość imprezy
prof. dr Roman Reinfuss stwier- i
ć^zlł: „W . porównaniu z poprzed­
nimi przeglądami w Żywcu, re­
prezentacja regionów była szer­
sza, dlatego przegląd był pełniej­
szy, a jego poziom wysoki” (k-b)

Nie bez wpływu na charak­
ter tegorocznego ruchu pozo­
stały prace nad porządkowa­
niem i unowocześnianiem go­
spodarki. Załogi podjęły i rea­
lizują więcej niż w poprzed­
nich tego rodzaju kampaniach
zobowiązań dotyczących obni­
żki kosztów wytwarzania, po­
prawy jakości produkcji i jej
unowocześniania. Choć nadal
jeszcze dominują tradycyjne
zobowiązania „ilościowe”, co­
raz powszechniejsza staje się
świadomość, że dziś nie cho­
dzi o mnożenie każdej pro­
dukcji, co często prowadziło­
by do wzrostu i tak już spo­
rych zapasów towarów zale­
gających magazyny. Szczegól­
nie więc wysoko należy oce­
nić te zobowiązania produkcji
ponadplanowej, które przys­
parzają wyrobów mających
zapewniony zbyt, poszukiwa­
nych na rynku krajowym i
światowym, a jest ich w czy­
nie zwycięstwa niemało.

Oto niektóre dane o dotych­
czasowej realizacji czynu
zwycięstwa.

Pomyślnie wykonują zobo­
wiązania zakłady noszące i-
mię Lenina. W kopalni „Le­
nin" w Wesołej przyniosły one

w pierwszym półroczu 4 tys.
ton węgla ponad plan. Huta
im. Lenina przekroczyła już
swoje zobowiązania dotyczące
dodatkowej produkcji m. in.
surówki i koksu oraz wykona­
ła połowę zadeklarowanej
produkcji stali konwertoro­
wej. Załoga elektrociepłowni
im. Lenina w Łodzi podniosła
moc dyspozycyjną do 7,7 MW,
podczas gdy zobowiązanie o-

piewało na 2 MW.

i

KRYTYKA

ADMINISTRACJI NIXONA
Prasa amerykańska poddaje

krytyce postępowanie obecnej
administracji prezydenta Nixo-
na, która przedkładając do ra­
tyfikacji przez senat protokół
genewski z 1925 roku o zaka­
zie stosowania broni chemicz­
ne] twierdzi równocześnie, ta
zakaz ten nie obejmuje sub­
stancji chemicznych stosowa­
nych szeroko przez amerykań­
skie wojska w Wietnamie.

DOSTAWY SPRZĘTU
WOJSKOWEGO Z USA
Dziennik hiszpański „ABC”

opublikował wykaz sprzętu
wojskowego, który USA ma­
ją dostarczyć Hiszpanii. W

wykazie m. in. figuruje 20
helikopterów, 59 pojazdów o-

pancerzonych, 4 poławiacza
min i jeden zbiornikowiec.

Czołgi na ulicach
Montevideo

Belgia złoży wniosek

o przyjęcie ChRL
do ONZ

BRUKSELA (PAP)
Belgia wyraziła gotowość złoże­

nia na forum ONZ oficjalnego
wniosku w sprawie przyjęcia Chin
Ludowych do ONZ. Rzecznik bel­
gijskiego ministerstwa spraw za­
granicznych oświadczył, że roz­
poczęto już sondaże opinii wśród
niektórych członków ONZ, czy
taki wniosek znalazłby poparcie.
Jak wynika z informacji uzyska­
nych przez agencję Reutera, szan­
se na przyjęcie tego wniosku są
nikle ponieważ projekt Belgii nie
zawiera propozycji wykluczenia
przedstawiciela kliki czangkaisze-
kowskiej z ONZ.

MEKSYK (PAP)
Agencja France Presse do­

nosi, że pięć czołgów i dział
szturmowych otoczyło w so­
botę rano więzienie „Punta
Carretas” w Montevideo, gdzie
znajduje się około 150 party­
zantów „Tupamaros”. Równo­
cześnie 12 tys. policjantów i
żołnierzy usiłuje natrafić na

ślad uprowadzonych dyploma­
tów — konsula brazylijskiego
Gomide i Amerykanina Flaya.
Po raz pierwszy czołgi poja­
wiły się na ulicach urugwaj­
skiej stolicy, a wszystkie do­
my w pobliżu więzienia zo­
stały włączone do „strefy woj­
skowej”.

Przed dwoma dniami okaza­
ło się, że przywódcy „Tupa­
maros”, przebywający w wię­
zieniu, w dalszym ciągu kie­
rują swymi oddziałami. Ich
pisemne instrukcje były prze­
mycane w powijakach niemo­
wląt, które żony partyzantów
zabierały ze sobą podczas od­
wiedzin w więzieniu. Policjan­
ci przeprowadzali dokładną
rewizję kobiet, ale zapomina­
li o niemowlętach
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Z tezami publicystów utrzy­
mujących, że mamy w Polsce
za mało studentów w porów­
naniu z innymi krajami, po­
lemizuje na lamach „Kultury”
Janusz Tymowski w artykule
zatytułowanym

JAKOŚĆ
PRZEDE WSZYSTKIM.

Przygotowanie do studiów
wyższych wynoszone przez u-

czniów ze szkoły średniej po-
zostawia wiele do życzenia.
Tymczasem ,, Przeważająca
część obecnych absolwentów

(wyższych uczelni — przyp.
nasz) to w najlepszym przy­
padku dobrzy wykonawcy,
którym trzeba powiedzieć co

i jak mają robić". Ponadto
na ogólne wyniki pracy dy­
daktycznej i naukowej wyż­
szych uczelni, zwłaszcza tech­
nicznych, wpływa i ta oko­
liczność, że: „Bardzo ile przed­
stawia się wyposażenie labo­
ratoriów, wymagające znacz­
nych nakładów w walutach
obcych, przy tym muszą to

być nie tylko nakłady jedno­
razowe, ale i kwoty na stale
odnawianie aparatury szybko
starzejącej się”.

„Trzeba zdawać sobie spra­
wę — kończy autor — że wyż­
sze wykształcenie jest bardzo
drogie, że kształcenie młodego
człowieka powyżej jego zdol­
ności jest marnotrawstwem,
obniżanie zaś wymagań i wy­
puszczanie absolwentów z dy­
plomami, którym nie odpowia­
dają rzeczywiste kwalifikacje,
jest takim samym szkodnic­
twem, jak produkcja bubli.
Zadania intensyfikacji naszej
gospodarki wymagają zdecy­
dowanie postawienia na pier­
wszym miejscu jakości".

Ostrej krytyce poddaje or­
ganizację naszego handlu za­
granicznego Włodzimierz Wow-
nzuk w zamieszczonym na ła­
mach „Perspektyw” artykule

zdolny jest to wielu wypad­
kach. niemal wyłącznie do wy­
konywania czynności blurowo-

manipulacyjnych. Setki i ty­
siące pracowników w resorcie
handlu zagranicznego nie ma­
ją bardzo często żadnego kon­
taktu ani z przemysłem kra­
jowym, ani też z rynkiem za­
granicznym. Pamiętajmy prze­
de wszystkim — pisze autor
— że monopol państwa w dzie­
dzinie handlu zagranicznego
nie oznacza monopolu resor­
tu".

CZY MOGLIŚMY
WYGRAĆ WOJNĘ

W R. 1938?
stawia pytanie Olgierd Ter­
lecki w tytule swego artyku­
łu na łamach „Życia Literac­
kiego”, a odpowiedź autora

wskazuje, że pytanie to jest
zupełnie sensowne, że w po­
łączeniu z potencjałem mili­
tarnym Czechosłowacji i in­
nych sojuszników nasze mo­
żliwości skutecznego przeciw­
stawienia się agresji przed­
stawiały się nieporównywalnie
lepiej, niż w r. 1939. '

„W roku 1938, w chwili ka­
pitulacji, Czechosłowacja dy­
sponowała sprzętem najnowo­
cześniejszym w ilości 470 czoł­
gów, 1600 samolotów i 2799
dział różnych kalibrów. Armia
czechosłowacka należała do
najświetnlej wyposażonych w

Europie, ponadto zaś zasta­
wiała się od strony Niemców

nowoczesnymi fortyfikacjami
zbudowanymi kosztem 700 min
ówczesnych dolarów. Regene­
rację sprzętu zapewniały za­
kłady „Skoda", w porę ewa­
kuowane na Słowację"... „W
połączeniu z Czechosłowakaml
armia polska, bardzo słabo
wyposażona technicznie, ale za

to ważąca masą 30 dywizji
bardzo bitnej piechoty, 11 bry­
gadami niemniej bitnej kawa­
lerii, miała szanse zdetonować
wojnę o skutkach od razu dla
Niemców katastrofalnych.
Przemysł czechosłowacki za­
pewniał nam nie tylko uzu­
pełnienie sprzętu znajdującego
się na wyposażeniu naszych
nielicznych jednostek nowocze­
snych, ale również wyposaże­
nie nowych jednostek pancer­
nych i lotniczych". (b)

f.'<■M■■■■■
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Wiceprezydent USA

■

rozpoczął podróż
po Azji południowo-wschodniej
WASZYNGTON (PAP) 1 niej rezydencji w San Clemen-

Wiceprezydent USA Spiro | te (Kalifornia), aby odebrać

Agnew rozpoczął w niedzielę | ostatnie instrukcje. W rozmo-

swą 9-dniową podróż do Azji
południowowschodniej i na

Daleki Wschód. Podczas swej
podróży odwiedzi cn kolejno
Koreę południową, Tajwan,
Syjam i Wietnam południo­
wy. Wręczy on listy od pre­
zydenta Nixona dla
tych państw.

Przed odjazdem, S.
spotkał się w sobotę z

dentem Nixonem w jego let-

wie tej uczestniczył również do­
radca prezydenta Nixona do
spraw zagranicznych Henry
Kissinger i sekretarz stanu
William Rogers.

Ostatnio nad amerykań­
skim stanem Ontario prze­
szedł
mniej
cie, a

dachu nad głową, na sku­
tek niszczycielskiej siły
wiatru, dochodzącej w po­
rywach do 200 km^godz.
Na zdjęciu: dom zniszczo­
ny przez huragan w miej­

scowości Lively.
CAF — UPI

huragan. Co naj-
10 osób straciło ży-
tysiące pozostało bez

szefów

Agnew
prezy-

USA rozszerzają agresję w Indochinach

Wojska sajgońskie
uczestniczą w operacjach
na terytorium Laosu

LONDYN, HANOI (PAP)
Amerykańskie dowództwo

wojskowe w Saj gonie podało
w sobotę, iż w ciągu ostatnich
dwóch dni zostały strącone w

pobliżu tego miasta dwa śmi­
głowce USA.

W Kambodży jednostki
wojsk sajgońskich rozpoczęły
operację przeciwko wojskom
patriotycznym na ryżowiskach
w pobliżu szosy łączącej sto­
licę Kambodży z Sajgonem. W

operacji tej biorą udział saj-
gońscy marines.

Stany Zjednoczone nadal
rozszerzają agresję w Indo­
chinach. Rzecznik departa­
mentu stanu USA McCloskey,
przemawiając na konferencji
prasowej, nie wykluczył mo­
żliwości, że wojska południo-
wowietnamskie przy poparciu
amerykańskich doradców woj­
skowych „mogą uczestniczyć”
w operacjach na terenie Lao­
su. Usiłował on nawet umoty­
wować to „prawTem” do wtarg­
nięcia na teren Laosu.

Rzecznik departamentu sta­
nu utrzymywał, że dowódz­
two wojsk amerykańskich i
sajgońskich ma prawo doko­
nywania podobnych operacji
dla „zapewnienia własnej o-

brony”, kiedy uzna to za „nie­
odzowne”. W ten sposób Mc­
Closkey przyznał w istocie

rzeczy — że Stany Zjednoczo­
ne rozszerzają agresję prze­
ciwko Laosowi. W niedawnym
oświadczeniu przewodniczący
KC Patriotycznego Frontu La­
osu, książę Souphanouvong
stwierdził, że 9 bm. dowódz­
two amerykańskie przerzuciło
część wojsk południowowiet-
namskich na teren Laosu.

McCloskey potwierdził, że o-

peracja taka rzeczywiście zo­
stała przeprowadzona. Jednak­
że, według jego słów, odbyło
się to „w pobliżu granicy „La­
osu”.

CIA przerzuca z Laosu do
Kambodży grupy dywersan-
tów, aby walczyły z siłami pa­
triotycznymi w północnej czę­
ści tego kraju. Brytyjski
dziennik „Daily Telgraph” pi­
sze, że grupy te formuje się z

najemników, a dowodzą nimi
byli wojskowi amerykańscy
oddelegowani do CIA.

W BELGRADZIE ogłoszono
dekret prezydenta republiki
J. Tito o mianowaniu nowego
nadzwyczajnego i pełnomocne­
go ambasadora Jugosławii w

stolicy apostolskiej V. Corlje.
Papież Paweł VI mianował no­
wym pronuncjuszem Watyka­
nu w Jugosławii monsignore
M. Cagana.

UCZESTNICY XVII sesji Ko­
mitetu Wyzwolenia Organiza­
cji Jedności Afrykańskiej wy­
razili ubolewanie z powodu
zamiaru W. Brytanii wznowie­
nia sprzedaży broni Republice
Południowej Afryki 1 wezwali
W. Brytanię, aby odeszła od

tego zamiaru.
PREZYDENT USA, Nixon

powrócił z Meksyku do kraju.
Jak wiadomo w Puerto Val-
larta, -przeprowadził on roz­
mowy z prezydentem Meksyku
D. Ordazem.

ZE ŚWIATA

Łańcuch
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Dożynki w Krakowskiem
MERKURY

NA ROZSTAJACH.
Z szeregu obserwacji, spo­

strzeżeń 1 analiz, wynikają dla
autora takie oto konkluzje:
„Dotychczasowe formy współ­

pracy pomiędzy przemysłem
krajowym a handlem za­
granicznym nie odpowia­
dają nowej jakościowo
sytuacji. Wydaje się, że
czas najwyższy, aby bardziej
zdecydowanie dyskontować
znane pozytywne doświadcze­
nia czołowych zakładów pro­
dukcyjnych, które przejęły
funkcję i uprawnienia przed­
siębiorstw handlu zagraniczne­
go.„ Rozbudowany w minio­
nych latach ciężki aparat han- '

dlowy dysponujący przecież
bardzo ograniczonym sztabem
specjalistów przemysłowych.

Seria tragicznych wypadków
i klęsk żywiołowych

TOKIO (PAP)
„Anita” szalejący w

ciągu nad Japonią
się w kierunku wy-

Hokkaido. Dotychczas

Tajfun
dalszym

przesuwa
spy
spowodował on śmierć 16 o-

sób. 268 mieszkańców Japonii
odniosło rany, a 7 w

ciągu
nych.

uważa się za
dalszym
zaginio-

Wznowienie stosunków
12

(PAP)PARYŻ
godzin po przejściu

„Dorothy” nad fran-

dyplomatycznych
ZRA Iran

KAIR (PAP)
zakomunikowało w nie-
egipskie ministerstwo
zagranicznych, Zjedno-
Republika Arabska i

Jak
dzielę
spraw
czona

Iran osiągnęły porozumienie w

sprawie wznowienia stosun­
ków dyplomatycznych na

szczeblu ambasadorów.
Stosunki dyplomatyczne po­

między tymi dwoma państwa­
mi zostały zerwane w 1960 r.

W

cyklonu
cuską wyspą Martynika bilans
ofiar wynosi 38 zabitych, 4 za­
ginionych i około 200 rannych.
Istnieje obawa, że cyfry te

mogą być większe.
DELHI (PAP)

Zakomunikowano tu ofi­
cjalnie, iż w następstwie ostat­
nich powodzi w stanie Assam
zmarło 30 osób na cholerę, je­
dnakże nie grozi epidemia tej
choroby.

BUDAPESZT (PAP)
Budapeszteńska pierwszoli.

gowa drużyna piłkarska MTK

przebywała na obozie w miej­
scowości Dunavarsany, w cza­
sie treningu z bezchmurnego
nieba uderzył piorun. Wszy­
scy piłkarze upadli na ziemię.
Po chwili wstali, poza 29-let-
nim Andreasem Szucsanyi,
który leżał bez ruchu. Został
on zabity przez piorun. Szuc­
sanyi był jednym z najlep­
szych zawodników MTK.

CIEKAWOSTKI

Autobus

spadł w przepaść
TOKIO (PAP)

Na autostradzie w pobliżu
miejscowości Kimchon w Ko­
rei południowej nastąpiła tra­
giczna w skutkach katastrofa
autobusu, który stoczył się do
przepaści. — 25 osób poniosło
śmierć, a 22 pozostałych pasa­
żerów doznało poważnych o-

brażeń.

KAIR (PAP)
W sobotę rano pod Kairem

wydarzyła się tragiczna kata­
strofa kolejowa. W ekspresie
z Asuanu wykoleiły się wago­
ny kolejowe. 13 osób poniosło
śmierć, w tym dwoje dzieci. 53
osoby są ranne.

PARYŻ (PAP)
Na Korsyce wybuchło w

tych dniach kilka groźnych
wybuchów pożarów lasów i
zarośli. Z miejscowości Bastia
wieczorem nadeszła alarmują­
ca wiadomość, iż pożar lasu
zagraża wiosce Pietrabugno.
Pastwą płomieni padło tam

już kilkaset hektarów lasów i
zarośli. Co najmniej w dzie­
sięciu miejscach wybuchł po­
żar w północnej części Kor­
syki. Pożarów nie udało się
dotychczas zlokalizować.

MARSZ WESELNY
40 TYS. RAZY

Kierownik USC Łódź — śród­
mieście Władysław Dordański
w swej 25-letniej karierze za­
wodowej wprowadził na nową
drogę życia ok. 40 tys. par
małżeńskich.

Wczoraj udzielił on ślubu
kolejnej 170 już parze, w któ­
rej „ona" względnie „on" jest
cudzoziemcem. Tym razem na

ślubnym kobiercu stanął Buł­
gar. Zakochał się on w ło­
dziance przebywającej w Buł­
garii na urlopie.

w

HIPPIESI
DO FRYZJERA

Gubernator stanu Jallsco
Meksyku w związku z przy­
jazdem do Puerto Vallarta
prezydenta USA, Nlxona za­
rządził, aby wszyscy hlppiesi
zostali ogoleni i
Żaden długowłosy
dział gubernator
rzom — nie będzie
bywać w Puerto Vallarta, któ­
re jest znanym ośrodkiem wy­
poczynkowym.

ostrzyżeni.
— powie-
dziennika-

mógł prze-
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Minęły
już dwa tygodnie

od chwili zawieszenia
ognia na Bliskim Wscho­
dzie. Były to dwa tygo­
dnie izraelskiej gry na

zwłokę. Tel Awiw zmu­
szony był, co prawda, przyjąć plan
amerykańskiego sekretarza stanu

Rogersa, zakładający — ogólnie
rzecz ujmując — uregulowanie pro­
blemów Bliskiego Wschodu w opar­
ciu o znaną rezolucję Rady Bezpie­
czeństwa z 22 listopada 1967 roku i

zgodzić się na wznowienie misji
ambasadora Jarringa, ale też z

miejsca począł piętrzyć trudności
na jego drodze. Izrael wystąpił z 0-
skarżeniem pod adresem Egiptu o

rzekome pogwałcenie rozejmu — o

przemieszczanie urządzeń rakieto­
wych w strefie Kanału Sueskiego
już po wejściu w życie porozumie­
nia o zawieszeniu ognia. Te zarzu­
ty, obliczone wyraźnie na

nie, a w każdym razie na

nie pokojowych
łem Jarringa —

pliwienie nawet

Zjednoczonych i
ne zakłócenia
harmonii na linii Tel Awiw — Wa­
szyngton. Amerykański sekretarz
obrony Laird stwierdził bowiem, że

Stany Zjednoczone nie mają dowo­
dów świadczących o naruszeniu ro­
zejmu przez Zjednoczoną Republikę
Arabską („podaje się w wątpliwość
nasze stwierdzenia” — z udanym
zdziwieniem mówił o tym izraelski
minister spraw zagranicznych Eban).
Doszło przy tym do nieco humory­
stycznej licytacji na temat warto­
ści amerykańskiego i izraelskiego

wywiadu. Otóż wicepremier Izraela
Allon wysuwając oskarżehia pod
adresem Egiptu powołał się na wy­
wiad izraelski, co jego zdaniem jest
dowodem niepodważalnym, gdyż
„wywiad izraelski jest najlepszy na

świecie”. Zdaniem natomiast Lair-
da, najlepszy na świecie, dysponu­
jący najbardziej precyzyjnymi u-

rządzeniami, jest wywiad amery­
kański. Agencje zachodnie podały z

tej okazji, powołując się na miaro­
dajne źródła, że Stany Zjednoczo-

Władysław Bieroń

utrudnie-
i opóźnie-

z udzia-
zniecier-

Stanów

negocjacji
wywołały
w stolicy
spowodowały pew-

w dotychczasowej

Będzie to już druga w ciągu 0-
statnich 9 miesięcy podróż wice­
prezydenta USA do krajów azja­
tyckich. Jej celem będzie zorien­
towanie się wiceprezydenta w

aktualnej sytuacji politycznej pa­
nującej w tych krajach oraz za­
pewnienie rządów azjatyckich o

poparciu Stanów Zjednoczonych
dla ich polityki.

Już sama trasa podróży wysłan­
nika Białego Domu nie pozosta­
wia wątpliwości co do celu tej
wizyty. S. Agnew odwiedzi „so­
juszników” Waszyngtonu ucze­
stniczących w wietnamskiej woj­
nie. Zgodnie z doktryną prezy­
denta Nixona (tzw. „doktryną
ąuamską") Stany Zjednoczone
będą się starały jeszcze bardziej
zaktywizować swoich sojuszni­
ków, wciągając ich pośrednio lub
bezpośrednio do wojny w Wiet­
namie południowym i w Kambo­
dży.

Jak podoje amerykańska prasa,
Stany Zjednoczone rozpatrują o-

becnie plany dalszego zwiększe­
nia pomocy wojskowej dla reżi­
mu syjamskiego, który udzieliłby
większego niż dotychczas wspar­
cia rządowi Lon Nola. W czasie
swoich podróży, wiceprezydent
Stanów Zjednoczonych — o czym
również donosi prasa amerykań­
ska — będzie starał się nakłonić

rządy Korei południowej i Taj­
wanu, aby udzieliły „poparcia"
reżimowi Lon Nola.

Szczególne znaczenie Waszyng­
ton przykłada do rozmów S.

Agnewa z przywódcami reżimu
tajwańskiego. Pentagon przejawia
bowiem ostatnio duże zaintere­
sowanie amerykańskimi bazami
wojskowymi na Tajwanie, z któ­
rych startują bombowce strate­
giczne „B-52” do lotów na Wiet­
nam i Kambodżę. Wiceprezydent
Stanów Zjednoczonych ma przy­
gotować grunt pod podpisanie
nowego amerykańsko-tajwańskle-
go porozumienia wojskowego, (st)

ZAWIADOMIENIE DOKP
Oddział Ruchowo-Handlowy PKP

w Nowym Sączu zawiadamia, że
z powodu robót drogowych, dnia
27 sierpnia, od godz. 6 .40 do IB.40,
pomiędzy stacjami Rabka-Zaryte
1 Mszana Dolna 1 dnia 28 sierp­
nia, od godz. 6 do 12, pomiędzy sta­
cjami Kasina Wielka—Mszana Dol­
na nastąpi przerwa w ruchu po­
ciągów pasażerskich.

W tym czasie podróżni przewo­
żeni będą pomiędzy ,stacjami au­
tobusami PKS.

gnował ze swej tezy, iź „nle-
wyjaśnienie do końca sprawy ra­
kiet będzie czynnikiem opóź­
niającym mianowanie izraelskie­
go przedstawiciela na rozmowy z

Jarringiem”. Od początku bowiem
było jasne, że spreparowana przez
Izrael afera rakietowa podobnie jak
i upór w trzeciorzędnej w gruncie
rzeczy sprawie miejsca i szczebla
rozmów z Jarringiem (ZRA i Jor­
dania zleciły misję negocjatorów
swym stałym przedstawicielom w

KOMENTARZ TYGODNIA

TRUDNA MISJA
ne wykorzystują do kontroli strefy
objętej „zamrożeniem stanu wojen­
nego” dwojakiego rodzaju środki:
odrzutowiec U-2, który może być
sterowany automatycznie i dokony­
wać zdjęć z wysokości do 21 tys.
metrów oraz satelity szpiegowskie
„Samos”. Jeden z takich satelitów,
wystrzelony przed trzema tygodnia­
mi, przechodzi dwukrotnie w ciągu
dnia nad Strefą Kanału Sueskiego.
Może on dokonywać zdjęć fotogra­
ficznych i filmowych, które z kolei
przekazywane są do ośrodków od­
biorczych, gdy satelita znajduje się
nad terytorium USA.

Ostatecznie jednak Izrael zrezy-

ONZ i zaproponowały Nowy Jork
na miejsce rokowań, natomiast
Izrael domagał się, by rozmowy to­
czyły się z udziałem ministrów
spraw zagranicznych i by odbywały
się „gdzieś w rejonie Europy”) zo­
stały w Tel Awiwie doskonale skal­
kulowane. Zmuszony do prowadze­
nia rozmów Izrael pragnie maksy­
malnie podbić stawkę. Wstępne
kontrowersje, jakich byliśmy świad­
kami w ubiegłym tygodniu, stano­
wią zaledwie przedsmak trudności,
na jakie natknie się Jarring w to­
ku właściwych rokowań. Izrael już
wcześniej bowiem, przyjmując tzw.

plan Rogersa, nie powstrzymał się

(DOKOŃCZENIE ZE STR. D
w tym roku dają nam rolnicy ca­
łego województwa.

Nastęnie na stadion wkroczył
korowód dożynkowy. Piękny wie­
niec obrazujący mapę powiatu
wyznaczoną kłosami i ziarnem
dorodnym wręczono tow. A Czy­
żowi. Kolejne przypadły dla za­
stępcy przew. Prez. WRN Z. WóJ-
towlcza, dla prezesa WK ZSL St.
Kozioła, dla I sekretarza KP
PZPR Z. Gasidły, dla wicemini­
stra W. Zydronia i przedstawi­
cieli władz wojewódzkich 1 po­
wiatowych.

Po południu w Proszowicach
odbył się turniej gromad Nowego
Brzeska 1 Klimontowa, a następ­
nie wystąpiły zespoły artystyczne
z Krakowa, Poronina 1 Łącka.
Imprezę zakończyła zabawa lu­
dowa. (ep)

*

W Starych Żukowicach w pow.
tarnowskim odbyły się rejonowe
dożynki dla gromad: Nowe Żu­
kowice, Lisia Góra, Wola Rzę-
dzlńska połączone z powiatową
wystawą rolniczą 1 otwarciem no­
wej szkoły podstawowej. W uro­
czystościach m. In. udział wzięli:
sekretarz KW PZPR tow. K. Bar-
wacz, I sekretarz KP PZPR tow.
E. Michoń, prezes PK ZSL Wł. Zię­
ba, poseł ziemi tarnowskiej T.
Michałek.

W okolicznościowym wystąpie­
niu I sekretarz KP PZPR omówił
osiągnięcia rolników powiatu tar­
nowskiego oraz podziękował za

włożony trud w uzyskane wyniki.
Następnie gospodarz dożynek tow.
K. Barwacz z rąk starościny M.
Kocol 1 starosty J. Kuty odebrał
dożynkowy bochen Chleba, po
czym rozpoczął się korowód do­
żynkowy.

Powiatowa wystawa rolnicza

zgromadziła 110 wystawców, w tym j
27 z produkcji zwierzęcej. Za naj-j
lepsze wyniki w produkcji roślin-!
nej nagrodzony został J. Potempa j
ze Starych Żukowic, a za wyniki!
w produkcji zwierzęcej Wł. Kuta,
Stare Żukowice. Nagrodzono 35
rolników na kwotę ponad 11 tys.
złotych.

Mieszkańcy wsi Stare Żukowice
uczestniczyli także gremialnie w

uroczystym otwarciu nowo wy­
budowanej Szkoły Podstawowej
Im. I Armii Wojska Polskiego.
Tradycyjnego przecięcia wstęgi
dokonał sekretarz KW PZPR —

Kazimierz Barwacz. który następ­
nie przekazał klucze kierowniko­
wi szkoły J. Maikowi, (kul)

*

Rejonowe dożynki dla powia­
tu olkuskiego zorganizowano w

Dłużcu. Na wystawie rolnicy
eksponowali swoje plony. Wy­
stawę sprzętu mechanicznego i

Innych środków do produkcji
rolnej urządziły Instytucje dzia­
łające na wsi. Gospodarzem do­
żynek, na które przybyła lud­
ność z okolicznych wsi oraz za­
proszeni goście, a wśród nich 1
sekretarz KP PZPR H. Michal­
ski, z-ca kierownika Wydz. Rol­
nego KW PZPR E. Janczarski,
przew. Prez. PRN H. Trunów,
sekretarz PK ZSL W. Kr?ywoń
— był zast. przew. Prez. WRN J.
Sokołowski. (cm)

*

Wczoraj wystawy rolnicze i do­
żynki odbyły się również w Wie­
przu (Wadowickie), Bolechowicach
i Libertowie (Krakowskie). Także
rolnicy gospodarujący na krań­
cach wielkiego miasta Krakowa —

Toń obchodzili swe doroczne
święto plonów.

I

gorących serc
(DOKOŃCZENIE ZE STR.

W dalszym ciągu nie szczędzą
środków pracownicy krakowskich
zakładów 1 instytucji. Rzemieślni­
cza Spółdzielnia Zaopatrzenia 1

Zbytu Stolarzy wpłaciła 4 tys. zł.
Związek Zawodowy Metalowców
— 2 tys. zl, Spól. Remontowo-
Budowlana „Remont” w Nowej
Hucie — 500 zł.

Wojewódzka Spół. Spożywców
„Społem” w Krakowie oraz Centr.
Związek Spółdzielni Oszczędnoś­
ciowo-Pożyczkowych Oddział
woj. w Krakowie, po przekazaniu
pierwszych wpłat wystosowały
apel do podległych sobie placówek
o organizowanie zbiórki pienięż­
nej, gromadzenie odzieży, a także,
w wypadku WSS o pomoc w środ­
kach transportowych.

Szczególnie wzruszająca wiado­
mość nadeszła od kolonii Central­
nego Związku Spółdzielni Budo-
wlano-Mieszkaniowych w Obidzy
(Nowosądeckie). Dzieci tej kolonii
przekazały na pomoc dla powo­
dzian zgromadzone oszczędności w

kwocie 117 zł, (ep)

PREZYDENT Konga Kin-
szasa J. Mobutu przybędzie z

wizytą oficjalną do Jugosławii
na zaproszenie prezydenta Ti-
to. Jego pobyt w Jugosławii
potrwa od 29 do 31 sierpnia.

PARLAMENT rodezyjski
podjął decyzję o przedłużeniu
jeszcze na 2 lata prawa ko­
rzystania ze specjalnych peł­
nomocnictw przez rasistowski
rząd I. Smitha.

RZĄD Republiki Środkowo-
Afrykańskiej postanowił przy­
łączyć się do układu o nieroz­
przestrzenianiu broni jądro­
wej. Zgodnie z decyzją Rady
Ministrów prezydent tego kra­
ju J. B. Bokassa został upo­
ważniony do ratyfikowania
układu.

SĄD NAJWYŻSZY Indii za­
rządził warunkowe uwolnienie
przewodniczącego KPI S. A.
Dangego, aresztowanego przed
tygodniem przez władze pro­
wincji Uttar Pradesz w związ­
ku z kampanią odbierania nad­
wyżek ziemi obszarniczej.

ZWIĄZEK Radziecki wy­
strzelił w sobotę kolejnego
sztucznego satelitę ziemi —

„Kosmos 359”.
LOTNY PATROL policji

rzymskiej do walki z narkoty­
kami aresztował 14 młodych
ludzi, w tym 10 obcokrajow-

. rów, oskarżonych o palenie
marihuany. W 'bieżącym mie­
siącu zatrzymano we Wło­
szech łącznie 54 obcokrajow­
ców pod zarzutem narkotyzo­
wania się.

Z procesu bandy Mansona

T

Sharon Tatę otrzymała
16 ciosów nożem

Śladem naszych publikacji

PZU wyjaśnia
W artykule pt. „Powódź

przeszła, ale nie minęła” zna­
lazły się m. in. uwagi kry­
tyczne, pod adresem PZU. A
oto wyjaśnienie nadesłane
przez Centralę Państwowego
Zakładu Ubezpieczeń w War­
szawie:

od stawiania warunków, różniących
się zasadniczo od listopadowej re­
zolucji Rady Bezpieczeństwa. Jeden
z tych warunków brzmi dosłownie
tak: „Nie ma powrotu do granic z

1967 roku”. Natomiast dla krajów
arabskich — ofiar izraelskiej agre­
sji — zwrot zagarniętych teryto­
riów jest sprawą kluczową w ro­
kowaniach pokojowych. Zbliżenie
stanowisk może więc nastąpić tylko
w wypadku zrezygnowania przez
Izrael ze zdobyczy terytorialnych.

W djiżej mierze zależeć to będzie
od stanowiska Waszyngtonu. Trze­
ba tu podkreślić,
kolonialnej
Bliskim
zmianie.
odskocznię i bazę działania impe­
rializmu amerykańskiego w tej
strefie. Ale troska o przyszłość a-

merykańskich inwestycji nafto­
wych na Bliskim Wschodzie zmu­
sza Waszyngton do pewnych rewi­
zji taktycznych w globalnej strate­
gii amerykańskiej wobec krajów a-

rabskich. Stąd zniecierpliwienie
Waszyngtonu wobec sztywnego sta­
nowiska Izraela i stąd nacisk na

rzeczowe podejście do misji
ga.

likwidato-

rozpoczęto
wody po-

Że
i polityki
Wschodzie

Izrael

istota neo-

USA na

nie uległa
stanowi nadal

Jarrin-

przy-
BliskimCel

tej misji jest jasny:
wrócenie pokoju na

Wschodzie. Tak też rozumieją
tę misję wszyscy rozsądni ludzie,

życząc jej powodzenia. Powodzenia,
które byłoby równoznaczne z przy­
wróceniem

_

‘ '

Wschodzie i stanowiło równocześnie
wielki krok na drodze do odpręże­
nia w skali światowej.

pokoju na Bliskim

„W następstwie tegorocznej po­
wodzi lipcowej na terenach po­
łudniowych i centralnych woje­
wództw powstało w 2560 miejsco­
wościach ok. 146.000 szkód w o-

bowlązkowo ubezpieczonych zie­
miopłodach, budynkach i mieniu

ruchomym, przy czym najwięk­
szą ich liczbę zarejestrowano w

woj. krakowskim, gdzie zgłoszono
ponad SS.000 szkód w 970 miejsco­
wościach. Dla zabezpieczenia
sprawnego przebiegu likwidacji
tak znacznej liczby szkód PZU
zmobilizował i delegował do woj.
krakowskiego rezerwy
rów z całego kraju.

Prace likwidacyjne
od terenów, z których
wodziowe najwcześniej ustąpiły.
Tak więc w dniu 27 lipca br. na

terenie woj. krakowskiego praco­
wało już 400 likwidatorów, a w

miarę dalszego ustępowania wód
powodziowych i możliwości wyj­
ścia na pola, w następnych dniach
liczba ta wzrosła do 654.

W rejonach wsi Grób'a, Traw­
niki, Zielona, Wola Drwińska,
Drwinia l Swiniary woda utrzy­
mywała się na polach do 3 bm. i

dlatego wcześniej (w dniu 27 lip­
ca) wypłacono tam zaliczki na

poczet odszkodowań. 'Właściwą
likwidację szkód rozpoczęto w

tych miejscowościach 4 sierpnia,
jednakże w miejscowościach Gro­
bla i Swiniary ponownie wystą­
piła powódź w dniach 9—11 bm..."

fzg)

WASZYNGTON (PAP)
Przed sądem przysięgłych w

Los Angeles w dalszym ciągu
toczył się proces bandy .Man­
sona.

Zeznania składał lekarz są­
dowy dr Noguchi, który prze­
prowadzał autopsję pięciu o-

fiar morderstwa W willi Sha­
ron Tatę. Dr Noguchi oświad­
czył, że Sharon Tatę otrzyma­
ła 16 ciosów nożem, w tym
pięć ciężkich. Każdy z tych
pięciu mógł być śmiertelny.
Sharon Tatę była w 8 miesią­
cu ciąży. Ciosy wprawdzie nie
dotknęły dziecka, jednakże nie
mogło ono przeżyć więcej niż
15 do 20 minut po śmierci
matki.

Zeznawał również sierżant
policji McGąnn. Oświadczył
cn, że w willi Sharon Tatę
znaleziono kokainę, haszysz,
marihuanę, a także jeszcze
inny narkotyk, który powo­
duje halucynację. Sierżant do­
dał, że w portmonetkach i
portfelach ofiar bandy Manso­
na znaleziono pieniądze, łącz­
nie ok. 100 dolarów.

Sędzia Charles Older udał sie
w czasie procesu do celi, w któ­
rej przebywa Charles Manson,
aby sprawdzić naocznie w jakich
warunkach przebywa oskarżony.
Jak już podawaliśmy — Man­
son złożył skargę na warunki w

więzieniu. Sędzia miał sprawdzić
zwłaszcza zarzut, jakoby Manso-
nowi utrudniano rozmowy z przy­
chodzącymi do niego ludźmi.

Sędzia oświadczył, iż ustosun­
kuje się do skargi Mansona w po­
niedziałek.

Pogrzeb

Pawła Jasienicy
WARSZAWA PAP.

W sobotę, na cmentarzu Po­
wązkowskim w Warszawie odbył
się pogrzeb Pawła Jasienicy —

autora wielu książek o tematyce
historycznej, a wśród nich tak
znanych jak „Słowiański rodo­
wód”, „Polska Piastów” i „Pol­
ska Jagiellonów”.

W imieniu warszawskiego od­
działu ZLP zmarłego pisarza po­
żegnała Halina Auderska, a w

imieniu polskiego Penclubu —

Jan parandowakl.

Wkrótce
nia dalsi
skarżenia,
właściciel
szkała Sharon Tatę, Rudy Alta-
belli oraz jej osobisty fotograf
S. Hatami,
widzieli
oraz w

przed
Jest to
rona uporczywie twierdzi, iż Man-
son w lecie 1969 roku nie był w

willi Sharon Tatę i nie miał mo­
żliwości z nią się spotkać.

mają składać zezna-

ważni świadkowie o-

Jak podają agencje,
willi, w której mie-

mają zeznawać, iż
Mansona na terenie willi
jej pobliżu kilka tygodni
dokonaniem morderstw,
bardzo ważne, gdyż ob-

V
w nowej szacie i objętości
Od 6 września br. „Tygodnik

Morski” będzie się ukazywał ,v

nowej szacie graficznej, nowym
formacie i w zwiększonej do 24
stron objętości. Obok reportaży 1

publicystyki o tematyce gospodar­
czej i społecznej znajdą w nim

Czytelnicy liczne felietony, foto­
reportaże 1 ciekawostki morskie.

„Tygodnik Morski” — pismo po­
pularne na Wybrzeżu — ma swo­
ich stałych i wiernych czytelni­
ków również i w naszym woje­
wództwie. Nie wszyscy chętni
mieli jednak dotychczas możność

nabywania „Tygodnika Morskiego’
w kioskach. W najbliższym czasie
sytuacja ulegnie poprawie, bo­
wiem przewiduje się zwiększenie
nadziałów tego pisma. „Tygodnik
Morski” można ponadto zamówić
w prenumeracie pocztowej u li­
stonosza. Cena — jednego egzem­
plarza 3 zł, w prenumeracie
kwartalnej — 39 zł, półrocznej
78 zł, rocznej — 156 zł.

Tow.Teofil RZEPCZYŃSKI
długoletni i ofiarny działacz ruchu zawodowego w Kra­

kowskiem, b. członek Prezydium WKZZ w Krakowie,
zmarł 21 sierpnia 1970 roku.

Ruch zawodowy stracił w Zmarłym działacza oddanego
klasie robotniczej.

Cześć Jego pamięci!
WOJEWÓDZKA KOMISJA ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

W KRAKOWIE
i KOMITET ZAKŁADOWY PZPR przy WKZZ

W dniu 21 sierpnia 1970 r. zmarł

tow.Teofil RZEPCZYŃSKi
członek Plenum Zarządu Okręgu Zw. Zaw. Prac. Leśnych
i Przemyślu Drzewnego w Krakowie, były długoletni prze­
wodniczący Zarządu Okręgu tegoż związku, przewodniczący
Kom. Historii Ruchu Zawodowego przy Zarządzie Okręgu,

wybitny działacz ruchu zawodowego 1 robotniczego, współ­
organizator naszego Związku, odznaczony Orderem Sztan­
dar Pracy TI klasy. Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodzenia

Polski i innymi odznaczeniami państwowymi.
Ruch zawodowy utracił w Zmarłym oddanego i zasłużonego

wielkiej klasy działacza społecznego.
Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 24 sierpnia, o

godz. 15, z domu pogrzebowego na cmentarzu Rakowickim
w Krakowie.

Prezydium Zarządu Okręgu
Zw. Zaw. Prac. Leśnych 1 Przemysłu Drzewnego

w Krakowie
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LUDZIE Z LEGITYMACJĄ PARTYJNĄ

PRACĄ PISANY

o
statnio rozpowszech­
niło się przekonanie,
że masowe stosowa­
nie chemicznych
środków ochronnych

staje się przyczyną zatruć i że

przy spożywaniu surowych
warzyw i owoców tylko dale­
ko idące ostrożności mogą u-

chronić od schorzeń. A co są­
dzą o tym specjaliści, czy rze­
czywiście stosowanie środków
ochronnych powoduje zagro­
żenie dla zdrowia?

CZYTELNICY PYTAJĄ - REDAKCJA WYJAŚNIA

ZATRUTE

Z
męczony, z jednodniowym zarostem na

pobrużdżonej zmarszczkami twarzy, z któ­
rej patrzą bystre oczy, czekał na mnie cier­
pliwie w pokoju Egzekutywy Komitetu Za­
kładowego. Już dość dawno skończył swo­

ją nocną szychtę, a po niej — uczestniczył w Ple­
num KZ, którego jest członkiem.

Rozmowa, w której brał
również udział St. Żbik, I se­
kretarz Komitetu Zakładowego
kop. „Siersza”, pozwoliła na­
kreślić „historię jednego ży­
cia” — jakże typową dla na­
szych czasów i warunków
H;storię życia prostego,
skromnego człowieka, działa­
cza partyjnego i społecznika.

WALKA

W 1940 r. Władysław Mazur
zaznał gorzkiego smaku nie­
wolniczej pracy w niemieckiej
cegielni w Halle. Wyzwolił się
z niej dzięki listowi od „cho­
rej' żony”. Wykorzystawszy
krótki otrzymany w związku
z tym urlop, do Niemiec już
nie wrócił. Przez pół roku mu-

siał się ukrywać. I dopiero
podjęta we wrześniu 1941 r.

praca w kopalni „Zbyszek”
zapewniła mu legalne życie
Odtąd już pozostanie wierny
kopalni.

Ktedy w 1942 r. Niemcy wysied­
lili z Ostrężnicy wszystkich mie­
szkańców, Władysław wraz z żoną
Zofią, pozbawieni wszystkiego,
znaleźli schronienie u Mitasów w

Myślachowlcach. Tu już zostali,
aby po przeszło 20 latach dorobić
się własną pracą domu ze sźlakl
przy nowo zbudowanej w czynie
społecznym ulicy Piaskowej.
Wcześniej trudno było o tym my-
śleć. W wypełnionym partyjną 1

społeczną działalnością dniu, na

wszystko inne brakowało czasu.

W Myślach owicach, mimo terro­
ru okupanta, działała grupa PPR
1 partyzantka GL, w której ucze­
stniczyli. obaj Mitasowie, Włady­
sław i Józef. Mazur opiekował się
ich rodziną i mimo, że nie był
z grupą związany organizacyjnie,
uczestniczył często w konspira­
cyjnej pracy.

Po wojnie wiele dyskutował i
przemyślał. Rosła w nim chęć
włączenia się w partyjną pracę.
Aż przyszła decyzja. Stało się to
w lutym 194,6 r. — wtedy właśnie
wstąpił do kopalnianej komórki
PPR.

Jakoś niedługo po przyjęciu
Mazura do Partii, Komitet Po­
wiatowy potrzebował odpo­
wiedzialnych towarzyszy do
prac przy referendum i pierw­
szych wyborach — wspomina
tow. St. Żbik. — Znaliśmy Wła­
dka i wiedzieliśmy, że można
na nim polegać. Został wysłany
do powiatu wadowickiego, a

później do tarnowskiego. Nie
zawiódł zaufania i wykonał
swoje zadanie, chociaż wielu
się wówczas załamywało.

— W Wierzchosławicach w 1947
roku banda dwukrotnie nas ata­
kowała — mówi Mazur. — Jednak
dzięki pomocy wojska udało się
nam odeprzeć napastników. Te

wybory, podobnie jaik w 1952 r. w

Trzemesnej, Łękach, Porębie 1
Osleczanach w pow. myślenickim,
a później
spokojny

W tamtej decyzji ż 1957 r. dużą
rolę odegrały właśnie Myślacho-
wice, z-którymi się związał. Ma
tu przyjaciół 1 dobrych współpar­
tnerów do społecznej pracy. Są
wśród nich Stanisław Żbik, Jó­
zef Mitas, Stanisław Pytlik, Sta­
nisław Kopeć, Wacławek czy ReJ-

dych. Wspólnie dążą do zmiany
oblicza wsi. Dzięki pomocy ko­
palni
nemu

nym
wiele
piękny pawilon handlowy 1 tętnią­
cy życiem dom kultury, a także
dom gromadzki, dom nauczyciela,
oraz kawiarnia. W trakcie budowy
znajduje się sieć gazowa, ośrodek
zdrowia 1 piekarnia. W przyszłym
roku społeczeństwo podejmle,
właśnie z Inicjatywy Władysława
Mazura, budowę remizy dla OSP.

— On sam się nie zmienił
Pozostał skromnym, spokoj­
nym człowiekiem, dobrym
pracownikiem oraz działaczem
partyjnym i społecznym —

mówi tow. Żbik. — Można na

nim polegać, można mu po­
wierzyć każde zadanie, mając
pewność, że zostanie dobrze
wykonane.

Takich ludzi mamy zresztą
w kopalni coraz więcej. Ko­
palniana organizacja partyjna
liczy już J268 członków, z

czego 70 proc, stanowią górni­
cy. I właśnie w tym jest na­
sza siła i dlatego tak wiele
możemy zrobić. Tow. Mazur
jest jednym z tych, którzy in­
spirują dobrą robotę.

RYSZARD LIS

i elektrowni oraz aktyw-
udzlalowi w czynie spolecz-
mleszkańców wsi, bardzo
się tutaj zmieniło. Stoi

ŁODZIE ZE SZTUCZNEGO TWORZYWA

W ostatnich latach tworzywa sztuczne zrobiły ogromną
karierę w wielu dziedzinach wytwórczości. Wypierają one

tradycyjne do tej pory materiały — drewno i metal. Dziś
ze sztucznych tworzyw produkujemy niemal wszystko: czę­
ści maszyn i urządzeń, meble, zastawki, które wszczepiane
są do serca w miejsce naturalnych itd. Tworzywa sztuczne

zdobyły sobie także poczesne miejsce w naszych stoczniach
okrętowych i jachtowych.

Wytwórnia Sprzętu Sportowego w Chojnicach, woj. byd­
goskie, specjalizuje się w produkcji jednostek pływających
przy użyciu takich tworzyw jak szklane włókno i żywice po­
liestrowe. Wytwarza się tu rocznie około 3 tysięcy łodzi róż­
nego typu, z czego znaczną część sprzedajemy w tym roku do
Szwecji i Szwajcarii. W 1970 roku wartość produkcji wynie­
sie 28,5 min złotych.

CAF. Fot — Czarnogórski

Przedstawicie! działu or­
ganizacji skupu i zbytu
Centrali Spółdzielni Ogro­
dniczych:

— Odnosimy
zaufaniem do
instruktorskiej
dzielczości. Służba ta czuwa
nad jakością i terminami za­
biegów wykonywanych przez

plantatorów oraz nad prze­
strzeganiem tzw. okresów ka­
rencji, czyli czasu, w którym
preparat chemiczny użyty do
opryskiwania ulega całkowi­
temu rozłożeniu i nie może
zaszkodzić człowiekowi. Po
upływie okresu karencji owo­
ce i warzywa można zerwać i
przeznaczyć do konsumpcji
bez najmniejszej obawy. Nie­
których, szczególnie trujących
preparatów nie udostępnia
się producentom — zabiegów
ochronnych dokonują wyspe­
cjalizowane brygady. Nie sły­
szałam, aby ktoś zatruł się o-

wocami lub warzywami. Nie
mieliśmy zresztą nigdy inter­
wencji handlu, który sprzeda-
je nasze produkty.

się z pełnym
pracy służby
naszej spół-

Specjalista z dziedziny
higieny żywienia:

— Oczywiście, wskazane jest
mycie owoców i warzyw pod
bieżącą wodą, a takie np. za­
parzenie pomidora i ściągnię­
cie z niego skórki dobrze
wpływa także na funkcjono­
wanie przewodu pokarmowe­
go. Coraz bardziej rozpow­
szechnia się u nas chemiczna
ochrona roślin, zaś niektóre
warzywa i owoce importowa­
ne są dodatkowo traktowane
preparatami, które zapobiega­
ją zepsuciu produktu w dro­
dze. Nie można być stupro­
centowo pewnym, że ogrodni-

w Myślenicach
przebieg.

miały
D

Sobota
i niedziela
w Krakowie

ZAPOZNALI SIĘ
Z KRAJEM SWOICH

OJCOW
Przyjechali do nas z Kana­

dy 1 Stanów Zjednoczonych.
Ich dziadkowie (a niektórych
rodzice) urodzili się w Polsce.
Młodzi ludzie przybyli tu po­
znać ziemie swoich przodków.
W Uniwersytecie Jagielloń­
skim zorganizowan.0 dla nich
staraniem Towarzystwa Łącz­
ności z Polonią
oraz Fundacji
skiej kurs

polskiej.
Uczestnicy kursu wysłuchali

przeszło 50 godzin wykładów
na tematy polskiej historii, li­
teratury, geografii, polskiego
Języka i muzyki. Teorię kon­
frontowali jednocześnie z ist­
niejącą rzeczywistością, zwie­
dzając nasze zabytki, zapo­
znając się z najciekawszymi
obiektami kulturalnymi 1 prze­
mysłowymi. Poznawali rów­
nież warunki społeczne, spo­
tykali się z ludźmi sztuki 1
nauki.

W sobotę w auli U.T odbyło
się uroczyste zakończenie se­
minarium. Jego uczestnicy
(ponad 50 osób) otrzymali z

tąk rektora uniwersytetu
prof. dr Mieczysława Klima­
szewskiego ozdobne dyplomy
ukończenia kursu. Młodzież
polonijna zostanie jeszcze o-

koło tygodnia w naszym kra­
ju; uda się na wycieczki m.

h. do Warszawy, Katowic,
Opola, Wrocławia. (1)

„LATO W MIEŚCIE”
— Taką nazwę nosił cykl

Imprez zorganizowanych wczo­
raj staraniem ZMS w Krako­
wie. Były to zawody i gry
sportowe, konkursy da dzie­
ci (rysowania na asfalcie, ku­
linarne, itp.), pokazy mody
młodzieżowej, występy muzy­
cznych zespołów rozrywko­
wych, kiermasze i inne tego
typu imprezy, mające na celu
uprzyjemnienie krakowianom

wolnych chwil niedzielnych,
spędzanych nie na wyciecz­
kach, lecz w mieście. (1)

TRADYCYJNYM
POLONEZEM...

. . . rozpoczął się pożegnalny
występ Słowiańskiego Zespo­
łu Pieśni i Tańca Uniwersyte­
tu Jagiellońskiego — ostatnia
impreza z bogatego programu
przygotowanego dla uczestni­
ków miesięcznego kursu wie­
dzy o Polsce.

Był to już 72 (w roku aka­
demickim 1969/70) koncert po­
pularnych „Słowianek”, które
przed paroma dniami wróciły
z tournee po Jugosławii i Buł­
garii. Zespół wziął m. In. u -

dział w IV Międzynarodowym
Festiwalu Studentów w Sko-p-

je, dając na terenie Ju­
gosławii cztery koncerty. 15
dni gościł z kolei w Bułgarii
na zaproszenie I sekretarza
BPK i prezesa Rady Minisr
trów LRB, T. Żiwkowa, dając
trzy koncerty.

Ostatni koncert w Domu So.
cjalnym w Krakowie przy ul.
Reymonta zgromadził na wi­
downi młodzież Polonii ame­
rykańskiej, która z

i zainteresowaniem

prezentowany przez
ki” repertuar pieśni
polskich 1 Innych
sklch. (hc)

Zagraniczną
Kościuszkow-

języka i kultury

aplauzem
obejrzała

„Słowian-
1 tańców
slowiań-

WITAMINY?

PRACA

skończyły się lata
walki o utrwalenie władzy lu­
dowej zrozumiał, że teraz nad­
chodzi okres pracy dla odbu­
dowującego się kraju. Nie u-

chylał się od najtrudniejszych
zadań. Szedł wszędzie tam,
gdzie posyłała go Partia. Już
w 1950 r. po ukończeniu kursu
kadrowców dostał zadanie zor­
ganizowania działu kadr w Za­
kładach Przemysłu Tłuszczo­
wego w Trzebini, a później w

Elektrowni Siersza Wodna i
Elektrowni w Jaworznie.

Kiedy w 1957 r. zlikwidowano
Elektrownię Siersza, mógł nadal
pracować za biurkiem w Jaworz­
nie. Wołał jednak wrócić do ko­
palni. Tam też podejmuje pracą
na dole, jako robotnik przodowy
w oddziale podsadzkowym, a póź­
niej w III Oddziale. Tu własnym
przykładem wielokrotnie mobili­
zuje do wydajnej pracy swoją
brygadę. Z biegiem lat zyskuje
sobie sera? większy autorytet i
uznanie kolegów. Sypią się od-
enaczenla — Srebrny Krzyż Za­
sługi, Odznaka Przodownika Pra­
cy 1 Zasłużonego Przodownika
Pracy oraz Krzyż Kawalerski Or­
deru Odrodzenia Polski.

Przed 5 laty zostaje wybra­
ny sekretarzem OOP. Prowa­
dzona przez niego organizacja
zmienia styl pracy, szybko się
rozwija, stara się podejmować
najżywotniejsze problemy
swojego oddziału. Równocze­
śnie tow. Mazur pełni funkcję
członka Plenum KP PZPR
w Chrzanowie, gdzie pracuje
w Komisji Propagandy i Szko­
lenia. W Myślachowicach ak­
tywnie działa w ORMO, w

straży pożarnej i samorządzie
gromadzkim.

Kiedy

oniesienia prasowe
brzmią jak komuni­
katy z frontu. Dwa­
dzieścia — trzydzieści
osób ‘

zabitych, 80,
100, czasem więcej

ciężko rannych — to już nie­
mal normalny bilans każdej
soboty i niedzieli na naszych
drogach. Już się do tego przy­
zwyczailiśmy, już prawie nie
zwracamy uwagi na alarmują­
ce tytuły gazetowych notatek.
Na autostradach francuskich,
włoskich, zachodnioniemiec-
kieh w tym samym czasie gi­
nie kilka razy więcej ludzi.
Czyżby więc konieczny koszt
uboczny rozwoju motoryzacji?

Ostatnio Główny Urząd Sta­
tystyczny dokonał bilansu tych
„ubocznych kosztów” za okres
lat 1961—69: 240 tys. wypad­
ków drogowych, 25 tys. zabi­
tych, ponad 220 tys. rannych.
Jak na skalę naszej motoryza­
cji, legitymującej się niespeł­
na 700 tysiącami samochodów,
1.800 tys. motocykli i skuterów,
nie są to straty małe. Opraco­
wana przed trzema laty pro­
gnoza motoryzacyjni dla Pol­
ski przewiduje osiągnięcie w

1985 roku stanu ponad 3.800
tys. wozów osobowych i pół
mil;ona ciężarowych...

Specjaliści uważają nasz Kodeks
Drogowy za Jeden z najnowocze­
śniejszych 1 najlepszych w Euro­
pie. Ci sami specjaliści określają
niekiedy stan, jaki panuje na dro­
gach pod rządami tego Kodeksu
.mianem anarchii. Może zatem ten

doskonały Kodeks jest trochę
zbyt nowoczesny? Tylko pozornie
wygląda to na paradoks. Jeden ze

znawców przedmiotu pisze: „W
miarę rozwoju motoryzacji i
wzrostu kultury motoryzacyjnej
coraz silniej w świadomości spo-

twierdzenie, że jaka taka zna­
jomość przepisów ruchu ogra­
nicza się wyłącznie do tej gru­
py. Zwykły śmiertelnik uważa

zaznajomienie się z kodeksem
drogowym za stratę czasu. Wa­
runków technicznych jazdy nie
zna i nie rozumie. Wzajemne
relacje między kierowcą i pie­
szym oceniane są przez obie

strony w kategoriach wszyst­
kich plag egipskich.

SPRAWY DNIA CODZIENNEGO
B^SMTUiWTirwriMrrBiri inn-iBMW rśr-nŁTBkw-ąriWBmi.nim-imnwarinwmn-*^

PRAWO
NA JEZDNI

DROGOWY POKER

Podręczniki inżynierl'1 ruchu

drogowego wskazują na trzy ele­
mentarne czynniki bezpieczeństwa
jazdy: kompleks warunków tech­
nicznych (jak stan dróg, Ich wy­
posażenie Itp.), zespól przepisów
regulujących zasady ruchu; wre­
szcie kulturę ruchu drogowego.
Splot tych trzech czynników wy­
znacza poziom bezpieczeństwa.
Ale ich wartość w różnych sta­
diach rozwoju motoryzacji nie jest
jednakowa. Wiadomo np., że przy
bardzo dużym natężeniu ruchu za­
równo przestrzeganie przepisów,
jak 1 wyszkolenie kierowców 1

całej ludności przestają być sku­
teczne.

zbyt często

szofer le-
nierzadko

łecznej współczesny ruch drogo­
wy zarysowuje się jako wielka

„gra zbiorowa”, oparta na regu­
łach postępowania, których naru­
szenie przez któregokolwiek z u-

czestnlków może spowodować fa­
talne skutki”. Dlaczego ta „gra”
na polskich drogach
przypomina hazard?

Nawet zawodowy
gitymuje się u nas

więcej niż skromnym stażem

przejechanych kilometrów. O

umiejętności przeciętnego ama­
torskiego, przeważnie „nie­
dzielnego”, kierowcy nie warto
nawet wspominać. Jesteśmy
dopiero na motoryzacyjnym
dorobku: własny samochód po­
siada mniej niż pół miliona
ludzi, prawo jazdy — około 5
milionów. Można zaryzykować

PRZEPISY PONAD STAN?

Najlepszy przepis nie może speł­
niać właściwej roli, jeśli nie u-

względnia specyfiki zjwisk, które
ma regulować. Rozporządzenie ,,w

sprawie ruchu na drogach pu­
blicznych” z 1968 r. przyjmuje
bardzo nowoczesną regułę, że

wszędzie tam, gdzie wprowadza­
nie sztywnych nakazów lub za­
kazów nie jest bezwzględnie ko­
nieczne, należy pozostawić jak
najwięcej inicjatywy kierowcy,
zdając się na jego rozsądek, do­
świadczenie i odpowiedzialność.
Gdy doświadczenie jest niewiel­
kie, poczucie odpowiedzialności
jeszcze słabo wykształcone, te
słuszne reguły muszą zawieść. Je­
śli niepokojąca jest liczba co­
dziennych wypadków, to jeszcze
bardziej niepokoić musi postawa
sprawców w ogromnej większości,
gdy w grę nie wchodzi alkohol,

demonstrujących najszczersze po­
czucie niewinności. Przeraża ta

pasożytująca na ignorancji dobra
wiara ludzi uznawanych przez
opinię społeczną za piratów dro­
gowych.

Przy takim poziomie prze­
ciętnego użytkownika
zasady „gry”, do której
dopuszcza, muszą być
bardziej jednoznaczne,
rżenie pod tym kątem obowią­
zujących przepisów może nam

więc odkryć rezerwy tak pil­
nie potrzebne dla poprawy
stanu bezpieczeństwa. Czy nie
warto np. bardziej rygorysty­
cznie uregulować zasady prze­
kraczania jezdni, tak by „zwol­
nić” przechodniów z obowiąz­
ku oceny natężenia ruchu („na
ulicach o małym ruchu... pie­
szy może przechodzić przez
jezdnię), albo prędkości jazdy
(„przy przechodzeniu
jezdnię pieszy powinien u-

względnić odległość i szybkość
jadących pojazdów”), co jak
wiadomo nawet ekspertom
sprawia niejakie trudności?
Warto by też rozważyć, czy
spełnia swą rolę przepis, naka­
zujący ograniczenie szybkości
podczas jazdy w „obszarze za­
budowanym”, jeśli nie można

jednocześnie określić, co trze­
ba pod tym pojęciem rozu­
mieć. Czy nie lepiej w sytua­
cjach wątpliwych posłużyć się
tablicą z nakazem zmniejsze­
nia szybkości, niż polegać na

subiektywnej ocenie samego
kierowcy? Czy wreszcie nie
warto wyodrębnić w osobnym,
możliwie uproszczonym akcie
prawnym zasad ruchu, obo­
wiązujących pieszych tak, by
zwolnić przeciętnego, nie zmo­
toryzowanego obywatela od
studiowania zawiłości kodeksu
drogowego, a jednocześnie zli­
kwidować panoszący się w tym
zakresie analfabetyzm?

MARTA MIKLASZEWSKA

drogi
go się
chyba
Przej-

przez

Witold pokręcił głową, niezbyt
zdaje się przekonany. Nic już jed­
nak nie odpowiedział, oznajmiając
tylko:

— Ruszam do swoich! — po czym
skinąwszy na świtę, poderwał ko­
nia. Jagiełło zaś polecił rozesłać
gońców do dowódców z zapytaniem
czy są już gotowi. W chwilę zaś po­
tem ujrzano zbliżający się szybko
od Łodwigowa tuman kurzu. Minę­
ła godzina dziesiąta.

Od królewskiego orszaku oderwa­
ło się samorzutnie kilku rycerzy by
zasięgnąć wieści co by to oznacza­
ło. Zanim jednak zjechali ze stoku
dostrzeżono, że od grupy Ligęzy o-

derwał się mały oddział i pognał
również w kierunku nadjeżdżają­
cych.

Wkrótce sprawa się wyjaśniła.
Były to chorągwie marszałka Zbi­
gniewa, ktpre po wykonaniu poru-
czonego zadania wracały ku swoim.
Niedługo potem i sam marszałek
znalgzł się przed królem.

— Podjazdy to były istotnie! —

zameldował, uspokajając tańczącego
wierzchowca.

— Przyszło do walki? — spytał
król.

— Nie, wasza miłość! Odstąpili
ujrzawszy nas!

— Dostrzegłeś coś po ich stronie?
— Widziałem, że stoją przygoto­

wani do bitwy! My zaś zbytnio ma­
rudzimy, wasza wysokość! Musimy
pośpieszać, bo mogą lada chwila u-

derzyć!
— Czekam właśnie na wieści od

hufców, którym posłałem gońców,
bo stąd wszystkich dostrzec nie
można.

— Widziałem w pobliżu sposobne
miejsce, skąd'dojrzycie
miłościwy panie! To
sze nieprzyjaciela i

nięte!
— Jedżmy tedy,

abym i ja przywdział zbroję!
Na te słowa podskoczyli ząraz

giermkowie by pomóc panu zsiąść
z konia, a potem nałożyć blachy.
Kiedy zaś już w zbroi król dosiadł
znów wierzchowca, otoczył go cały
orszak, który w ów dzień bitwy
składał się tak ze znakomitych pa­
nów i rycerzy, jak i bliskich władcy
dworzan. Był więc w nim doświad­
czony czeski wódz, Jan Sokół, ksią­
żęta litewscy, spowinowaceni z kró­
lem — Fieduszko i Zygmunt Kry-
but, jego siostrzeniec Ziemowit
zwany Semkiem syn księcia Ziemo­
wita mazowieckiego, wicekanclerz
koronny kanonik Mikołaj Trąba,
sekretarz Zbigniew z Oleśnicy,

wszystko,
wzgórze bliź­
nie tak osłd-

Pora jednak,

dzierżący .królewską kopię Zbi­
gniew Czajka z Nowego Dworu, no­
szący łuk i strzały Daniłko z Rusi,
od małego proporca Mikołaj Mora­
wiec, starszy nad komornikami Bie­
niasz z Białej, rycerze Jan Mężyk z

Dąbrowy, późniejszy wojewoda lwo­
wski, czeski pan Jan Zolawa, Do­
biesław Kobyła, Wolczak Rokuta,
Henryk z Rogowa, Piotr Madeleń-
ski ochmistrz nadworny, Bogufał
kuchmistrz i inni, a z nimi sześć­
dziesięciu kopijników.

Cały ten poczet podążył za kró­
lem, który mając u boku marszałka
zjechał ze stoku, by udać się na

owo wzgórze.
To znajdowało się nieco z prawa

i wysunięte przed zagajniki i gaje
było istotnie wyższe i bliżej nie­
przyjaciela. Toteż kiedy znaleźli się
u szczytu, rozległy widok rozcią­
gnął się przed nimi.

Stąd widać już było dobrze obie
wsie, leżące po dwóch krańcach pa­
noramy. Ż lewej Łodwigowo, z pra­
wej Stębork.

Pomiędzy tymi wsiami ciągnęły
się wzgórza o łagodnych stokach
schodzących niżej w teren niezbyt
równy, poprzecinany tu i ówdzie
kotlinami, z których największa
biegnąc środkiem jakby przecinała
teren.

•Na stokach tych wzgórz widać
już było zupełnie wyraźnie szańce i
ich załogi, a nieco ponad nimi kon­
ne szeregi rycerzy odzianych w po­
łyskujące w słońcu pancerze. Rzędy
ich ciągnęły się od krańca do krań-.

ca widnokręgu, przedzielone różno­
barwnymi proporcami powiewają­
cymi na wietrze.

Po polu leżącym przed obu woj­
skami podmuchy wiatru unosiły o-

błoki kurzu kręcąc nimi w powie­
trzu. W środku równiny tuż przy
kotlinie, rosło kilka dębów, a wśród
ich gałęzi widać było pachołków,
którzy wspięli się na konary, by z

bliska przyjrzeć się bitwie.
Nad tym rozległym krajobrazem

rozciągało się błękitne niebo, po
którym wędrowały szybko obłoki
nie zasłaniając jednak słońca, któ­
re przypiekało coraz mocniej.

Król długo patrzył na nieprzyja­
cielskie szeregi, wreszcie skierował
wzrok bliżej, ku swemu wSjsku.
Hen z dala, pod Łogdowem leżącym
po lewej ręce, prawie naprzeciw
Łodwigowa, połyskiwały pancerze
grupy Ligęzy. Niżej przed patrzący­
mi stały już w gotowości chorągwi?
pierwszego rzutu grupy Zyndrama.
Tylne hufce mało było widać, gdyż
częściowo krył je las. Na prawo,
najbliżej patrzących stały chorą­
gwie wojewody sandomierskiego,
również częściowo ukryte w zagaj­
niku. Właśnie gnał ulicą pomiędzy
pierwszym a drugim rzutem woje­
woda w otoczeniu kilku rycerzy

Przed frontem polskiej linii roz­
ciągnęły się już szeroko dwie lek­
kie, podolskie chorągwie, ł rzesu-

nąwszy po nich wzrokiem król
spojrzał z kolei na prawo, ku woj­
skom litewskim. .

(Ciąg dalszy nastąpi)

I

cy zawsze przestrzegają okre­
sów karencji — ich poziom
wiedzy fachowej nie zawsze

jest dostateczny. Przeprowa­
dzamy wprawdzie badania to­
waru, który kierowany jest na

rynek, i w razie wykrycia i-
Iości chcmikalii przekraczają­
cych dozwolone minimum u-

znane za nieszkodliwe docho­
dzi nawet do dyskwalifikacji
całej partii towaru. Są to jed­
nak bardzo skomplikowane
badania i siłą rzeczy możemy
je prowadzić tylko wyrywko­
wo.

Przedstawiciel biura pro­
dukcji Centrali Spółdziel­
czości Ogrodniczej:

— Wszystkie środki chemiczne
używane do ochrony roślin są
przed ustaleniem okresu karencji,
odpowiedniego dla każdej z nich,
bardzo szczegółowo badane przez
Instytut Ochrony Roślin, instytut
Sadownictwa, Instytut Warzyw­
nictwa i wiele innych placówek.
Oczywiście, że przy stosowaniu

tych środków wszystko zależy od
uczciwości zawodowej producen­
tów i przestrzegania przez nich
okresów karencji. CSO od dziesię­
ciu lat prowadzi wśród rolników
szeroką akcję uświadamiającą.
Oprócz prasy branżowej rozpro­
wadzamy corocznie kilkadziesiąt
tysięcy ulotek z opisem posługi­
wania się różnymi preparatami.
Rzecz zrozumiała, prowadzimy
także specjalistyczne szkolenie
rolników, a prócz tego szkolimy
także sprzedawców, aby wiedzie­
li, czym handlują. Blisko 600 in­
struktorów naszej spółdzielczości
czuwa nad prawidłowym wyko­
nywaniem zabiegów ochrony ro­
ślin, kontroluje — rzecz jasna
wyrywkowo — przestrzeganie o-

I kresu karencji. Wydaje mi się, że

pomimo to na rynek mogą spo­
radycznie trafiać partie towaru z

pozostałościami preparatów che­
micznych. Trzeba wziąć pod uwa­
gę i to, że działkowlcze, których
nikt nie kontroluje, także do­
starczają na rynek pewne ilości
owoców i warzyw.

Wkrótce wprowadzimy następu­
jącą zasadę: jeśli nasi instrukto­
rzy zauważą, że któryś z produ­
centów nie przestrzega okresu
karencji, będą mieli obowiązek
zgłosić te fakty do odpowiedniej
spółdzielni, która odmówi przyję­
cia towaru od niesolidnego do­
stawcy.

Adiunkt Zakładu Entomo­
logii Stosowanej SGGW:

Jest u nas pewna obawa
przed chemią — ludzie boją

się wszystkiego, co jest nowe.

Przy przestrzeganiu okresów
karensji nie ma większych o-

baw zatrucia. Okresy są u nas

ustalone w sposób bardzo su­
rowy, są jednymi z najdłuż­
szych na świecie. Nie ma da­
nych wskazujących na to, aby
sytuacja u nas była gorsza niż
w innych krajach. Po wyco­
faniu z sadownictwa prepara­
tów z grupy DDT i ogranicze­
niu ich zużycia w warzywnic­
twie mniejsze są także obawy
o zatrucie na skutek groma­
dzenia się ch&mikalii w orga­
nizmie.

Dyrektor „Hortexu”:

San-epid i stacje kwaran­
tanny roślin bardzo szczegó­
łowo badają każdy wagon to­
waru przychodzącego z zagra­
nicy. Ocena jest bardzo suro­
wa. Przy najmniejszym uchy­
bieniu całe partie towaru są
kwestionowane.

Wicedyrektor Departa­
mentu Sanitarno - Epide­
miologicznego Ministerstwa
Zdrowia:

Spożywane przez nas owoce 1

jarzyny na pewno zawierają pew­
ne ilości środków chemicznych,
ale nie takie, aby były one szko­
dliwe dla naszego zdrowia. Nie­
bezpieczeństwo może zaistnieć,
gdy producent nie przestrzega o-

kresów karencji. San-epid prze­
prowadza wyrywkowe kontrole
towaru przeznaczonego na rynek.
Czasami natrafiamy na partie za­
wierające zbyt wielką ilość środ­
ków chemicznych. Są to jednak
wypadki tak rzadkie, iż nie stano­
wi to problemu. Szczegółowo na­
tomiast badamy towar importo­
wany. Jeżeli stwierdzamy — jak
np. na niektórych partiach owo­
ców cytrusowych jakieś szko­
dliwe środki konserwujące, poda-
jemy to natychmiast szeroko do
wiadomości.

Lekarz — toksykolog:
— Przypadki zatruć na sku­

tek spożycia owoców lub wa­
rzyw zawierających nadmier­
ną ilość środków chemicznych
zdarzają się niezmiernie rzad­
ko. W tym roku na obszarze
będącym przedmiotem moich
zawodowych zainteresowań,
a zamieszkałym przez ponad
milion osób, nie mieliśmy ani

jednego takiego przypadku. ■.
Notowała: M. LECHOWICZ

PRZYGODA
W PODRÓŻY

to kocha podróże? Na

przykład dusznym, z re­
guły zatłoczonym auto­
busem? Temperatura na­
strojów osiąga wtedy

stan wrzenia, nerwy wszyst­
kich są napięte, wzrasta agre­
sywność. Każdy na końcu ję­
zyka hołubi ciche bluźnięcie
pod adresem bliźniego, który
(chcący? niechcący?) kopnął
nas, lub wypchnął z upatrzo­
nego miejsca. Na fali owcze­
go pędu i ja wpycham się za­
tem do autobusu Kraków —

Cieszyn. Kto szybszy — ten

lepszy. Wraz ze mną pcha się
około 50 osób. Wszyscy toczy­
my groźnym wzrokiem po
tych, którzy dopiero wsiada­
ją i walą nas po głowach
swoimi bagażami. Dajemy do­
bre rady:

— 'Ślepy pan, czy co? Prze­
cież ta walizka zaraz tpad-
nie!!... Idiota... — (dodajemy
scenicznym szeptem).

Autobus wreszcie rusza. Je­
szcze wykłócamy się ze współ­
pasażerami, rozdzielamy sztur-
chańce. I wtedy glos zabtera
konduktor:

— Panie i panowie! Witam

wszystkich w naszym autobu­
sie i życzę dobrej podróży.
Proszę o uśmiech i pogodę
ducha, bowiem czeka nas pa­
rę godzin wspólnej jazdy. Są­
dzę, że spędzimy je sympaty­
cznie. Mam nadzieję, że wszy­
stkim siedzi się wygodnie.
Panowie ustępują paniom
miejsce przy oknach, panie
bawią panów miłą rozmową...

Cisza. Pełne osłupienie. Nikt
się nie odzywa, nawet cl, co

jeszcze przed chwilą najgło­

śniej wrzeszczeli. Parę szep-
cików: „Wariat?... Może mu

za to płacą? To chyba jakiś
eksperyment...”

W głuchym i niepewnym
milczeniu dojeżdżamy do miej­
sca pierwszego postoju.

— Proszę państwa! — woła

wesoły konduktor. — Doje­
chaliśmy do Kalwarii. Bardzo
mile miasto, znane z wyrobu
mebli. Mam nadzieję, że 10-

minutowy postój wystarczy
państwu do wyprostowania
nóg i wypalenia papleroska,
Tak? Panowie zapraszają pa­
nie na lody...

Cisza w autobusie aż dzwo­
ni w uszach. Słyszę szept me­
go towarzysza podróży:

— Ja go znam. On tak zaw­
sze. I zawsze wszyscy głupie­
ją. Nieraz jedziemy tą trasą
w kompletnym milczeniu. Nie­
którzy wysiadają z nerwicą...

Powyższa historyjka jest
prawdziwa. Proszę zresztą
kiedyś pojechać autobusem

relacji Kraków — Cieszyn i

czyhać na konduktora, niepo­
zornego blondyna w ciem­
nych okularach, lat około 25.

Powyższa historyjka jest bu­
dująca. Daje nam niepowta­
rzalną szansę: wytrawni bok­
serzy dobrze wiedzą, że za­
skoczenie przeciwnika chwy­
tem ,,fair play”, lecz całkowi­
cie nowym — daje najlepsze
rezultaty. „Nokaut przez grze­
czność” — to metoda pew­
niak. To groźna broń na

chamstwo i brutalność, tępotę
i znieczulicę — z którymi spo­
tykamy się jakże często. Nie

tylko w autobusach...

DOROTA TERAKOWSKA
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Niespodzianki w ekstraklasie

Skuteczna gra
piłkarzy «Białej Gwiazdy»

Już tylko niewiele dni dzieli nas od największego wyda­
rzenia turystycznego roku — Rajdu Przyjaźni szlakami Le­
nina, który odbędzie się na trasach Podhala, Tatr i Beski­
dów.

Czwarta kolejka spotkań piłkarskiej ekstraklasy przyniosła
szereg niespodzianek. Zaliczyć do nich należy przede wszystkim
remis Górnika Zabrze na własnym boisku z Pogonią Szczecin,
przegrana Polonii Bytom z GKS Katowice, zdecydowane zwy.
cięstwo Stali Rzeszów nad rewelacyjną Stalą Mielec i wreszcie
remis przodownika tabeli Ruchu Chorzów z krakowską Wisłą.
Przyznać jednak należy, ie krakowianie w meczu tym zade­
monstrowali dobry futbol i zasłużyli absolutnie na jeden punkt.

W drugiej lidze tylko Hutnik z krakowskich drużyn spisał
się dobrze, inkasując dwa punkty. Zawiodła natomiast Garbar­
nia I oczywiście całkowicie Cracovia.

Górnik — Pogoń 0:0
Legia — ROW 3:0 (1:0)
Polonia — GKS 0:2 (0:0)

Wisła —Ruch 2:2
Ponad 20 tysięcy widzów ' przy­

szło wczoraj na stadion Wisły by
oglądać spotkanie I ligi piłki noż­
nej Wisła — Ruch. Kibice ciekawi

byli przede wszystkim formy 1

stylu g. -y rewelacyjnej drużyny
chorzowskiej — lidera ekstrakla­
sy.

Ruch nieco zawiódł, grał popra­
wnie lecz ule błyskotliwie. Nie
mieli jednak powodu do narzekań
widzowie. Pierwszy i ostatni
kwadrans spotkania stał na bar­
dzo dobrym poziomie 1 przyniósł
sporo emocji.

A zaczęło się tak... W 6 min. sil­
ny strzał z woleja Obarzanowskle-

go o centymetry minął bramkę
chorzowian. Groźnym strzałem

popisał się Bula, Gonet wybił pił­
kę na róg W 38 min. bramkę dla

gości uzyskał główką Herman.

Znaczną winę ponosi za utratę
bramki Wójcik, który stał obok
Hermana 1 pozwolił mu na odda­
nie strzału. W 40 min. okazję do

wyrównania miał Krawczyk,
strzelił jednak zbyt słabo.

Po przerwie w 50 min. Sarnat z

paru metrów zamiast plasować
piłkę w róg bramki strzelił z ca­
łej siły w słupek...

Motorem akcji ofensywnych był
Musiał, z jego podania Sarnat

główką wyrównał na 1:1 (w 71

min.). W dwie minuty później by­
ło Jednak 2:1 dta Ruchu. Maszczyk
strzelił z bliska nieuchronnie.

Rozpoczęło się istne oblężenie
bramki Ruchu. Obrońcy chorzow-

scy, wybijali piłkę aby dalej,
bliczność zaczęła opuszczać
dion gdy w 89 min, po rzucie

nym egzekwowanym przez Skup-
nika, Wójcik główką uzyskał
wyrównującą bramkę dla Wisły 1

mecz zakończył się wynikiem re­
misowym 2:2 (0:1).

W zespole krakowskim słabsze

momenty miała defensywa, w a-

taku niewidoczny był Obarzanow-
ski. mało efektowny Polak. Naj­
lepsze noty w zespole krakowskim

należą się Musiałowi. Sarnatow’1,
Studnickiemu 1 Krawczykowi.

WISŁA: Gonet, Szymanowski,
Wójcik, Musiał, Kotlarczyk, Kra­
wczyk, Obarzanowski (Skupnik),
Studnicki, Sarnat,
dzion. Sędziował
(Warszawa).

Pu-
sta-

roż-

Polak, Len-

p Łazowski

(PU)

Hutnik—Start 4:1

Garbarnia—Star 2:2
Garbarnia: Hollat, Plper. Kar­

piel, Kwiatkowski, Herod, Pilar­
ski, Paciorek (Trzciński, Goik)
Jasiówka, Odsterczyl, Mlceusz

Przykrą niespodziankę sprawi1
piłkarze Garba<rni remisując me\'
o mistrzostwo II ligi z beniamin-
kiem Starem Starachowice ?•?

(2:0). Gospodarze prowadzili do

przerwy 2:0, po celnych strzałach
Miceusza w 28 minucie 1 Pilarskie­
go w 38 minucie. Niestety po
przerwie Garbarnia zwolniła tem­
po gry. Wykorzystali to goście
l oni właśnie zaczęli nadawać ton

grze.
Pierwszą bramkę dla Staru w

61 minucie zdobył Zabiegała, a

w minutę później wyrównał na

2:2 Nowak. Pod koniec meczu go­
spodarze mieli zdecydowaną prze­
wagę, ale nie uwidocznili tego w

zdobyciu bramek. Najpierw Od­
sterczyl a później Mlceusz nie

wykorzystali dogodnych sytuacji
d6 podwyższenia wyniku.

Hutnik Nowa Huta pokonał
Start Łódź 4:1 (1:0). Bramki dla
Hutnika zdobyli; Szczepankle-
wicz — 2, Bielewicz 1 Płaszew-

ski, dla Stcrtu — Adamski.
Hutnik: Królikowski, Drobny,

Heiman, Bielewicz, Gladysek, Pła-
szewski Szczepankiewicz, Ząbek,
Szacher,
(Krzeczowski, Gajewski).

Hutnik rozegrał dobry mecz i
miał szczególnie w pierwszym o-

kiesie gry znaczną przewagę zdo­
bywając pierwszą bramkę W 1
min. po przerwie przy biernej po­
stawie obrońców Hutnika goście
zdobyli wyrównanie. W końcowej
fazie mec*’i znów do głosu doszli

gospoda: ze dla których drugą
bramkę zdobył Plaszowski. Nastę­
pne dwa gole zdobył po ładnych
rajdach Szczepankiewicz ustalając
wynik meczu.

Kasalik, Stępkowski,

KRAKÓW - POZNAŃ
2:7 W TENISIE

Druga runda Pucharu Miast w

tenisie juniorów Kraków — Poz­
nań zakończyła się zwycięstwem
Poznania 7:2. Wyniki: Rozala —

Sendor (Chełmek) 6:2, 6:2, Flbak
— Wojciechowski (Nadwlślan) 6:0.

6:4, Rozala, Plątkówna - Sendor,
Woroń 6:4, 7:5, FIbiak, Gołaskl —

Giżą, Wojciechowski 7:5, 6:2.

Stal Rz. — Stal M. 3:0
Zagłębie W. — Gwardia 3:1
Zagłębie S. — Szombierki 0:1

1. Ruch 4714—4
2. Stal M. 468—6
3. Legia 356—1
4. Pogoń 453—7
5 GKS 444—3
6.-—7. Górnik 447—7

Szombierki 4 4 7—7
8. Wisła 447—9
9. ROW 442—4

10. Zagłębie W. 334—3
11. Stal Rz. 434—4
12. Zagłębie S. 422—4
13 Polonia 421—4
14. Gwardia 412—8

ŁKS — Odra 1:0 (0:0)
Motor — Warta 2:1 (0:0)
Piast — Zawisza 2:0 (2:0)
Śląsk — Gdynia 1:1
Unia Rac. — brania 1:1

1. Urania 588—3
2. Odra 5710—4
3. Unia Rac. 579—4
4. Hutnik 5612—4
5. Gdynia 566—4
6. Piast 567—9
7. Olimpia 455—2
8. Garbarnia 557—10
9. Warta 545-4

10. Star' 444—3
11. ŁKS 443—3
12. Śląsk 334—3
13. Motor 534—6
14. Start 535—9
15. Zawisza 531—6
16. Cracovia 402—18

Błękitni — Victoria 1:1 (1:1), li­
nia Oświęcim — Bolesław 5:1 (3:1),
Stal St. Wola — GKS Świętochło­
wice 2:0 (0:0), Wisłoka — Raków
1:1 (1:0), Górnik Niwka — Wojko­
wice 2:1 (1:0), Górnik Jaworzno
— Broń 0:0, Górnik Wesoła — Wa-
wel 1:0 (0:0), Resovia — Unia Tar-
nów 1:0 (0:0).

1. Unia T. 346-1
2. Stal St. W. 346-2
3. Unia Ośw. 345—1
4. Błękitni 342-1
5. Raków 342-1
6. Górnik Wes. 342-3
7. Wisłoka 337-6
8. Wawel 333-2
9. Victoria 333-3

10. Górnik Niwka 3 3 2-2
11. Broń 333-5
12. Resovia 322-3
13. Wojkowice 325-7
14. GKS Swięt. 320-2
15. Bolesław 322-6
16. Górnik Jaw. 311-6

Z meczu piłki ncżnej Wisła — Ruch. Wójcik (Wisła) w wyskoku
walczy o piłkę z Hermanem (Ruch). Foto: W. KLAG

Pućhąr Europy
dla lekkoatletek NRD
Puchar Europy kobiet w lek- i

kiej atletyce zakończony w sobo­
tę w Budapeszcie przyniósł suk­
ces reprezentacji NRD, która uzy­
skała 70 pkt. Zawodniczki NRD

musiały stoczyć zacięty pojedy­
nek z zespołem NRF, który zają.'
drugie miejsce z 65 pkt. Lekkoa-
tletki ZSRR musiały się zadowo­
lić trzecim miejscem, gromadząc
na swym koncie 43 pkt. Polki
z największym wysiłkiem zdołały
utrzymać swoje IV miejsce z Ki­
jowa, zdobywając 33 pkt. tylko
o 1 punkt więcej niż reprezentan­
tki Wielkiej Brytanii i Węgier
które
niczki

słabo,
szego

Słabiej niż oczekiwano, spisały
się wszystkie nasze biegaczki. Mo­
że jest to wynikiem zbyt późnego
przylotu do Budapesztu. Nasze
zawodniczki wystartowały bez

treningu na bieżni Nepstadlonu.
podczas gdy Ich przeciwniczk
miały już poza sobą nawet kilku
dniowe próby na tym obiekcie.

W biegu na 100 m ppł. nasza

faworytka Sukniewicz zbyt duże
straciła na starcie 1 nie zdoła'a

już odrobić sttat do prowadzącej
cały czas Balzer. Polki nie wyka-

zebrały po 32 pkt. Zawod-

polskie wypadły na ogol
nie zajęły żadnego plerw-
miejsca.

Polscy lekkoatleci

Olimpia-Cracovia 4:1
Cracovla przegrała kolejny

mecz, tym razem w Poznaniu z

miejscową Olimpią 1:4 (0:2). Znów

najsłabszą formacją w zespole
krakowskim była obi ona. Nie­
pewnie bronił Paluch. Mimo ze

Cracovia kilkakrotnie kontratako­
wała jej napastnicy nie potrafili
skutecznie zagrozić bramce gospo­
darzy. Olimpia zawiodła swoich

sympatyków, a zdobyte przez nia
bramki były raczej przypadkowe
niż wypracowane.

Bramki dla Olimpii zdobyli: w

18182min. Wojtkowiak, w

43 min. Polowczyk, w 55 min. (z
rzutu karnego) Mularczyk. Jedy
ną bramkę dla Craccvii zdobył
Kubik w 60 min. z rzutu karnego
za faul na Zawislanie.

Cracovia: Paluch, Chemicz, Ku­
bik, Antczak, Joczys,
Zuśka, Per (Kuciel,
Maczugowski, Sitek,

TURNIEJ

TENISA STOŁOWEGO

W Wieliczce rozegrano trady­
cyjny turniej tenisa i

puchar „Górnika
Zwyciężył Beskid

przed Łącznością
Tramwajem Kraków,
wacka drużyna Tesla Orawa za­
jęła siódme miejsce.

Indywidualnie wśród kobiet

najlepszą była Stachnik, wśród

mężczyzn — Ogieglo.

stołowego o

Wieliczka".

Andrychów
Kraków i

, Czechosło-

SPORTOWY FESTYN
MŁODOŚCI

Niemiec,
Zawlślan),
Kasperski.

Żarz. Dzieln. ZMS Stare Miasto

zorganizował pożyteczną impre­
zę — festyn młodości. W progra­
mie znalazło się sporo konkuren­
cji sportowych. M. in. mecz pił­
ki nożnej Kolo ZMS Łączność —

Koło ZMS nr 16 1:0 (0:0). Bramkę
uzyskał Izodorczyk. W biegu na

przełaj bulwarami Wisły (około
1,5 km) zwyciężył Chojnacki
(Spółdzielnia Wspólnota) zdoby­
wając „Złotą Wstęgę Krakowskiej
Starówki"

Sylwetki zasłużonych działaczy
Przewod­

niczący Organi­
zacji Sędziow­
skiej w Olkuszu
— Eugeniusz
Kluczewski w

dawnych latarń

uprawiał sam

kilka dyscyplin
sportowych: sta­
rtował na bieżni,
rzucał dyskiem 1

kulą, grał w

siatkówkę, ale

najbardziej pociągała go piłka.
W ataku zawsze grał w wol-

bromskim „Przeboju”, a także w

„Ko-lejarzu” w Kędzierzynie.
Sędzią zestaje Już w 1953 r„ a

zarazem przewodniczącym dele­
gatury sędziowskiej w Olkuszu.
Obecnie piastuje godność prze­
wodniczącego referatu sędziow­
skiego w Olkuszu a zarazem jest
członkiem PKKFiT oraz Komisji
Sportu przy KP PZPR.

Kierowana przez Eugeniusza
Kluczewskiego olkuska organi­
zacja sędziowska należy do przo
dujących i najbardziej aktywnych
w okręgu jeśli chodzi o podejmo­
wanie i realizację czynów społe­
cznych.

W okresie jego prezesury orga­
nizacja sędziowska w Olkuszu
wzrosła liczebnie aż czterokrotnie.
Sekretarz Prez. PRN — Eugeniusz
Kluczewski twierdzi, że przemie
nlając się na boisku w arbitra
- świetnie odpoczywa 1 odnawia

zapas sił i energii po pracy w

biurze.

Za swą owocną działalność
zawodową i sportową zo­
stał . odznaczony Brązowym
Krzyżem Zasługi, Srebrną Od-

snąką im. Janka Krasickiego,
1000-lecia Państwa Polskiego,
Srebrną Odznaką KOZPN.

pokonali Szwajcarię 117:91

T.

(S)

W międzypaństwowym meczu lekkoatletycznym rozegra­
nym w Olsztynie Polska wygrała ze Szwajcarią 117:91.

Rezultaty drugiego dnia meczu

lekkoatletycznego Polska —

Szwajcaria w Olsztynie.
400 m ppł.: 1. H. Wirz (S) 51,5,

2. Z. Serafin (P) 51,2, 3.

czycki (P) 51,7, 4. Hofer
2G0 m.: 1. Clerc (S) 21,2, 2.

gner (P) 21,4, 3. Gramze (P)
4. Calvetti (S) 21,9.

800 m.: 1. Mumenthaler

1.51,2, 2. Szordykowski (P) 1
3. Pelli (S) 1.52,8.

Młot: 1. Lubiejewski (P)
2. Jagliński (P) 62,30, 3. Rothen-
buhner (S) 60,42, 4. Toth (S) 55,38.

3000 m z przeszk.:
(S) 8.42,6, 2.
3. Zieliński

(S) 8.46,0.
Tyczka:

2. Wy~s (S) 4,60, 3. Winttmer
Kozakiewicz (P) 4,60.
m: 1. Zimmermann
2. Podolak (P) 14.25,2,
(S) 14.20,8, 4. Rębacz

ner, Cuch, Gramse, Nowosz) zdy­
skwalifikowana, 10.000 m: 1. Sta-
wiarz (P) 29.53,6, skok wzwyż: 1.

Gołębiowski (P) 2.09, skok w dal:
1. Kokot (P) 7,53, oszczep: 1. Wart-

burg (S) 77,98, kula: 1. Hubacher

(S) 19,34.

zały bojowość i szybkość na 209,
400, 800 i 1500 m., a w sztafetach za­
demonstrowały słabe zmiany.

Dobre miejsce Polek zawdzię­
czamy reprezentantkom konku­
rencji technicznych. W pchnięciu
kulą Chewińska po dwóch kolej­
kach była na drugiej pozycji z wy­
nikiem 17,01, jednak w trzeciej
serii zepchnęła ją z tej pozycji
zawodniczka NRF Friedel, pchając
metr dalej.

Wyniki: 100 m: 1. Mlckler (NRF)
11,3, 2. Meissner 11,4, 3. Balogh
(Węgry) 11,4.

200 m: 1. Meissner (NRD) 23,1.
2. Mlckler (NRF) 23,2, 3. Balogh
(Węgry) 23,3.

100 m ppł.: 1. Balzer (NRD) 13,1
2. Sukniewicz (Polska) 13,2, 3.
Bach (NRF) 13,7.

400 m: 1. Fischer (NRD) 53,2, 2.
Frese 53,5, 3. Popkowa (ZSRRt
54,0.

800 m: 1. Janze (NRF) 2.04,9, 2.

Ca-rey (W. B .) 2.05,3, 3. Wieck

(NRD) 2.05,4.
1500 m: 1. Tittel (NRF) 4.16,3,

2. Hofmeister (NRD) 4.16,5, 3. Bra-

giną (ZSRR).
4x100 m: 1. NRF 43,9, 2. NRD

44,5, 3. Węgry 44,8.
4x400 m: 1. NRD 3.37,0, 2. NRF

3.37,2, 3. W. Brytania 3.37,8. Polska

zajęła 5 miejsce i wynikiem 3.39,5
usta-nowiła rekord Polski.

W dal: 1. Rosendahl (NRF) 6,80
(rek. NRF), 2. Wilson (W. B .) 6, 57.
3. Herbst (NRD) 6,44.

Wzwyż: 1. Schmidt (NRD) 184,
2. Łazariewa (ZSRR) 184, 3. Mark

(NRF) 176.
Kula: 1. Czyżowa (ZSRR) 19,42,

2. Friedel (NRD) 18,01, 3. Che­
wińska (Polska) 17.01.

Oszczep: 1. Fuchs (NRD) 60,59,
2. Jaworska (Polska) 55,90, 3. Sau-
lite (ZSRR) 54,52.

Dysk: 1. Illgen (NRD) 61,60, 2.
Westermann (NRF) 61,44, 3. -Daniłe-
wa (ZSRR) 57,84.

Komitet organizacyjny na

czele którego stoi wielu wy­
próbowanych działaczy, pra­
cuje bardzo intensywnie, aby
impreza wypadła jak najoka­
zalej. Wytyczone i oznakowa­
ne zostały wszystkie trasy,
którymi przejdzie ponad 10
tys. turystów, począwszy od
tras jednodniowych najłat­
wiejszych a skończywszy na

wielodniowych, które prowa­
dzić będą szczytami Tatr. No­
wością w tym roku — jak po­
informował nas sekretarz r aj-
du Adam Alberti — będzie
rajd wysokogórski, którego
organizatorem jest Klub Wy­
sokogórski. Na najwyższych
szczytach Tatr zatknięte zo­
staną flagi i rozpalone wici.
Imprezę uświetnią swoją o-

becnością piloci Aeroklubu
katowickiego, którzy w tym
roku rozszerzą program
swoich lotów nad Podhalem i
Tatrami.

Rajd — tak jak informowa.
liśmy — jest już XV z kolei a

więc jubileuszowy i organizo­
wany jest dla uczczenia pa­
mięci pobytu Lenina na Pod­
halu i w Tatrach oraz pogłę­
bienia przyjaźni z narodami
ZSRR. Rajd otrzymał niezwy.
kle uroczystą oprawę, bowiem
zbiega się z uroczystościami
100 rocznicy urodzin Wodza
Rewolucji Październikowej.

W imprezie zapowiedzieli
udział nieomal wszyscy czoło­
wi turyści naszego kraju. Rajd
bowiem jest wszechstronnym
przeglądem turystyki organi­
zowanej. W tej chwili w tecz­
ce opatrzonej napisem „XV
Rajd” jest już ponad 5 tys.
zgłoszeń. Zamkniętych już zo­
stało 12 tras górskich 7-dnlo-
wych. które przebiegać będą
w Tatrach i Beskidach. Na
trasy 4-dniowe zgłosiło się
blisko 1000 uczestników, na 3-
dniowe ponad 2 tys., na 2-
dniowe również liczba o-

siaaneła ponad 2 tys. uczestni­
ków. Oczekuje się, że w Raj­
dzie masowo uczestniczyć bę­
dą drużvnv LZS-ów, ZMS,
ZMW. TKKF, szkół, wojska.
Podobnie jak w latach po­
przednich zapowiedzieli swój
udział wczasowicze z Zakopa­
nego, Bukowiny, Poronina i

okolicznych miejscowości.

Major Zdz. Grodny, przed­
stawiciel krakowskiego LOK
poinformował nas, że na róż­
nych trasach rajdu wystartu­
je 1500 uczestników tej orga­
nizacji. Silne drużyny motoro­
we reprezentować będą także
LOK.

Do komitetu organizacyjne,
go napływają zgłoszenia indy­
widualnych turystów i drużyn
z całej nieomal Polski. Na
rajd górski zgłosiły się m. in.
drużyny Ruchu z Katowic i
Rzeszowa. Reprezentowany
będzie także Dom Słowa Pol­
skiego w Warszawie. War­
szawskie Koło Przyrodników
PTTK wyruszy na trasę pie­
nińską. Zgłoszenie nadesłała
również Wojskowa Akademia
Polityczna w Warszawie (45
osób) i Klub Garnizonowy w

Przemyślu, budowlane j re­
montowe przedsiębiorstwa
wojskowe.

Huta im. Lenina zgłosiła po­
nad 600 osób na trasy górskie
i motorowe. Swój udział za­
powiedziała młodzież ze Szko­
ły Zasadniczej HiL na trasach
górskich. 10 autokarów prze­
wiezie pracowników HiL na

zlot krajoznawczy. Duże za­
kłady przemysłowe reprezen­
towane będą przez Fablok z

Chrzanowa, Zakłady Kasprza-

ka, Zakłady im. Róży Luk­
semburg z Warszawy, Fabry­
kę Urządzeń Wiertniczych w

Gorlicach, Zakłady Przemy,
słu Bawełnianego w Andry­
chowie Stocznię im. Lenina z

Gdańska, Zakłady Cegiel­
skiego z Poznania. Na łatwiej­
sze trasy wybierają się pra­
cownicy urzędów pocztowych
z Krakowa, Tarnowa i Rze­
szowa. Nie brakuje też zgło­
szeń ze szkół. Swój udział za­
powiedziało Technikum Łącz­
ności z Krakowa, szkoła pod­
stawowa z Rabki—Zarytego i
szkoła podstawowa z Bochni,
która wyśle 30-osobową dru­
żynę kolarską.

Reprezentowane jest woje­
wództwo łódzkie, warszaw­
skie, katowickie, opolskie, kie­
leckie i lubelskie. Fabryka Sa­
mochodów Osobowych z Zera,
nia, wrocławski PAFAWAG
oraz liczne kopalnie z Zagłę­
bia Krakowskiego i Śląskiego.

Rajd rozpoczyna się 14
września dla najbardziej wy­
próbowanych turystów, tych,
których kwalifikacje gwaran­
tują, że zniosą oni dobrze
trudy wędrówki. Dla tych
wszystkich, którzy chcą zama­
nifestować swój udział w im­
prezie, pozostają trasy łat­
wiejsze i Zlot w Poroninie i
Zakopanem na zakończenie
jubileuszowego rajdu. Na te

zgłoszenia czekają jeszcze or­
ganizatorzy.

R. MALINOWSKI

Poniedziaitr

10—14, KTF (Boh. Stalingr. 13):
Venus 70 — akt 1 portret (9—21),
ETNOGRAFICZNE (pl. Wolnlea

1): 11—15, MUZ. LENINA: Kr. Jad­
wigi 4 (9—13), PODZIEMIA kość,
św. Wojciecha: Dzieje Rynku
krak. (10—18).

PROGRAM I

(S)
1.52,1,

67,22,

Kondzior

(P) 8.45,0,

1. Feldman

(P) 8.45,0,
4. Kalser

Dobrosz

(S)
3.

(P)

2.

(P) — 55,06, 3. Hu-

54,04, 4. Frauchliger

1. Polska (Chłudziń-
Dąbrowski, Korycki)
Szwajcaria (Beiner,

4,60, 4.
5.000

14.06,6,
Wirth

14.28,8.
Trójskok: 1. Schmidt (P) 15,79,

2. Lasocki (P) 15,78, 3. Lardi (S)
15,06, 4. Born (S) 15,02.

Dysk: 1. Gryzboń (P) 56,76,
Skowroński
bacher (S)
(S) 52,71.

4X403 m:

ski, Miros,
— 3.10,1, 2.

Rothenbuehler, Hauswirth, Wied-

rcer) — 3 .10,6.

ZWYCIĘZCY SOBOTNI
100 m: 1. Wagner (P). 10,5, 110 m

ppł.: 1. Jóźwik (P) 14,2, 400 m

1. Korycki (P) 47,2, 1500 m: 1. Że­
lazny (P) 3.47,0, 4 x 100 m: 1.

Szwajcaria 41,9, Polska (Wag-

SZTAFETA KOLARSKA

DOTARŁA
DO WARSZAWY

W niedzielę dotarła do War­
szawy wielka sztafeta kolarska
Szlakiem Lenina, która przed
czteroma dniami wystartowała z

Poronina i biegła przez Kraków,
Kielce, Radom i Mazowsze. W

niedzielę rano pałeczkę przejęli
od Mazowszan reprezentanci
Warszawy 1 w godzinach popo­
łudniowych ostatnia zmiana za­
meldowała się na cmentarzu

mauzoleum żołnierzy Armii Ra­
dzieckiej przy al. Żwirki 1 Wi­
gury, Delegacje kolarzy, złożyły
pod pomnikiem wieńce i wiązan­
ki kwiatów,

OPERA (pl. Ducha 1): Rigolet-
to - 19.15.

Wspólna akcja „Gazety” i ZW ZMW

Jako sporto­
wiec - piłkarz
a zarazem

działacz spor­
towy — mgr
Idzi Cwięk
rozpoczął swą
karierę w KS
„Skawa” w

Wadowicach,
gdzie grywa!
w ataku.

Skomplikowana kontuzja
nogi zmusiła go do zejścia z

pozycji gracza, ale wówczas
■wstępuje on do organizacji sę­
dziowskiej gdzie niebawem
daje się poznać > jako zdolny
arb!ter. Szczególną uwagę po­
święca on sprawom szkolenia
i kwalifikacji młodych sę­
dziów. Nie zaniedbuje jednak
także innych kierunków pra­
cy w organizacji sędziowskiej
w Wadowicach, która w okre­
sie 10 lat prezesury I
Ćwięka powiększyła się trzy­
krotnie, z 15 do 45 sędziów.
Wzrosły także ogólne kwalifi­
kacje członków zespołu sę­
dziowskiego.

Mgr Idzi Cwięk pracuje za­
wodowo w zespole adwokac
kim w Wadowicach, ale pomi­
mo nawału zajęć prawniczych
zawsze znajduje czas na pra­
cę społeczną w organizacji sę­
dziowskiej. Za pracę w spor­
cie i dla sportu został odzna­
czony Złotą Odznaką PZPN 1
KOZPN, wieloma dyplomami
i tytułem Zasłużonego Sędzie­
go.

I

DE ROUBIN

NOWICKI MISTRZAMI
POLSKI W TENISIE

W niedzielę, mimo niesprzyjają­
cych warunków atmosferycznych,
zakończone zostały jubileuszowe
XXV międzynarodowe tenisowe
mistrzostwa Polski. W grze poje­
dynczej kobiet tytuł mistrzowski-

zdobyła tenisistka Francji — de
Roubin wygrywając w finale z

Dibar (Rumunia) 7:5, 4:6, 6:4.

W grze pojedynczej mężczyzn
zwycięzcą został Tadeusz Nowicki,
który w pófłinałowej grze poko­
nał Gąsiorka 3:6, 6:1, 6:4, 6:0, a w

finale wygrał z Seppem (ZSRR)
6:1, 6:3, 6:1.

TOTO-LOTEK
15, 20, 22, 36, 37, 44 doc’

6
datkowa

„LAJKONIK”
10—14 — 19—32-do-

27.

KAROLINKA
26, 30, 45, 47, 46 dodat. 4

O W niedzielę, w drugim
dniu rozgrywanych w War­
szawie mistrzostw Polski w

5-boju nowoczesnym, odbyły
się walki szermiercze. Zwycię­
żył Jerzy Wach.

• Podczas pływackich mi­
strzostw Węgier w Rudapesz-
cle Andrea Gyarmati ustano­
wiła rekord Europy na 200 m.

st. grzb. wynikiem 2.26,9.
O Tegoroczne rozgrywki o

Puchar Europy w hokeju na

lodzie zainaugurowało elimi­
nacyjne spotkanie między mi­
strzem NRF, EV Landshut i
mistrzem Włoch, Cortina Do-
ria. Mecz, rozegrany na olim­
pijskim lodowisku w Cortina

d’Ampezzo, wygrała drużyna
NRF 3.1.

• Trzeci dzień pływackich
mistrzostw USA przyniósł dal­
sze rekordy świata. Na naj­
wyższym .poziomie stały poje­
dynki na 200 m. st. mot. męż­
czyzn. Już w eliminacjach
Mark Spitz uzyskał rezultat

2.05,43, lepszy od poprzedniego
rekordu świata. Finał wygrał
19-letni Gary Hall, poprawia-

W kilka wierszach
jąc rekord świata znakomitym
rezultatem 2.05,01. Drugi re­
kord świata pobił w elimina­
cjach 200 m. st. klas. 19-letni
Brian Job, przepływając ten

dystans w czasie 2.23,46.
• W Cascais zakończyły się

regaty żeglarskie o „Złoty
Puchar” w klasie „Finn”, u-

ważane za mistrzostwa świata
w tej kategorii łodzi. W łącz­
nej punktacji 5 wyścigów
(brano pod uwagę 4 najlepsze
rezultaty) zwyciężył Brazylij-
czyk Jorge Bruder — 23,7 pkt.

• W Radlinie odbyły się za­
wody kontrolne kadry naszych
gimnastyków. Najwyższą for­
mę zademonstrował Wilhelm
Kubica, uzyskując w wielobo­
ju 115 pkt i zajmując zdecydo­
wanie pierwsze miejsce.

O W międzynarodowym me­
czu siatkówki kobiet w War­
szawie zespół Japonii pokonał
akademicką reprezentację Pol­
ski 3:0 (J5:ll, 15:9, 15:7).

O Do kraju powróciła repre­
zentacja Polski w siatkówce

juniorek, która brała udział w

turnieju przyjaźni w Worone­
żu. Nasze dziewczęta uplaso­
wały się na piątej pozycji.
Polki odniosły dwa zwycięst­
wa: nad Węgrami — 3:0 i nad
CSRS — 3:1.

„Boisko w każdej wsi"
Chcąc się przekonać naocznie o

realizacji podjętych zobowiązań,
reporterzy „Gazety” odwiedzili
kilka powiatów, szereg obiektów

jest już wykonanych, inne są w

stadium budowy.
W Miechowskiem dzięki akcji

„Boisko w każdej wsi” doczekało

się realizacji 18 inwestycji, które
normalnie nie „weszłyby do pla­
nu”. W Iwanowicach akcją ob­
jęto budowę boisk do siatkówki,
piłki nożnej, budowę ogrodzenia,
posadzono drzewa wokół nowego
obiektu. Powstał on kosztem 50

tys. zł.
W Kalinie Wielkiej czyn społe­

czny przy niwelacji terenu oraz

budowa boiska do piłki nożnej i

inne prace wyniósł 200 tys. zł. W
Smrokowie przy budowie boiska

wykonano roboty wartości 20 tys.
zł. Nie pozostała w tyle młodzież
ze wsi Wielkanoc, która przy bu­
dowie stadionu sportowego, jego
ogrodzeniu i całkowitym ogrodze­
niu wykonała prace wart. 100 tys.
złotych.

W Jaksicach powstanie bo­
isko do piłki nożnej, siat­
kowej. Wykona się tu pra­
ce wartości 120 tys. zł, z czego
100 tys. zł to czyn społeczny mło­
dzieży. Natomiast w Janowicach

buduje się bieżnię lekkoatletyczną
z wszystkimi potrzebnymi urządze­
niami, jak skocznie, rzutnie itp.,
boisko do siatkówki i piłki ręcz­
nej. strzelnicę. Wartość prac 93

tys. zł, z czego 86 tys. zł to czyn
społeczny młodzieży. W Kamień-

czycach zakończono budowę boi­
ska do piłki siatkowej wartości
3.300 zł. Piękne zobowiązanie rea­
lizuje młodzież wsi Szreniawa,
która zobowiązała się wybudo­

wać m. in. boisko do piłki noż­
nej, koszykówki, siatkówki. War­
tość obiektów 250 tys. zł, z czego
130 tys. zł, to czyn społeczny.

Pisząc o zaangażowaniu młodzie­
ży nie sposób nie wymienić rea­
lizatorów tego pięknego czynu,
takich jak: Janusz Stachura, Cze.
sław Raczyński, Aleksander Gre-

lak, Jan Kula, Zygmunt Stanek,
Wiesław Kumor, Henryk Tło-

szaj, Wiesław Jamrocha, Zdzisław

Kośmider, Kazimierz Sochacki,
Władysław Włoszczek, Zygmunt
Grabowski, Bolesław Kwiecień.

Nasza akcja budowy boisk i

urządzeń sportowych we wsi kra
kowskiej, którą „Gazeta’’ prowa­
dzi wspólnie z ZW ZMW daje co­
raz to lepsze wyniki. Jak dowia­
dujemy się w wielu miejscowo­
ściach oddano już do użytku ca­
ły szereg boisk piłkarskich, bieżni

lekkoatletycznych, skoczni, boisk
do siatkówki. Spiętrzające się
prace przy żniwach i powódź ja­
ka nawiedziła nasze wojewódz­
two, w niektórych miejscowo­
ściach zahamowały postęp prac,
ale młodzież deklaruje się, te

wykonaniu pilnych prac w polu
znów zjawi się na obiektach spor

towych.
W miejscowości Jadamwola w

pow. limanowskim, młodzież bu­
duje z zapałem boisko do piłki
siatkowej a także boisko do ko­
ni etki.

Na zdjęciu: sołtys wsi Ja­
damwola Mieczysław Dyrek i mło­
dy sportowiec Rudolf Pająk przy­
gotowują słupki na boisko do pił­
ki siatkowej. Niebawem młodzież

przystąpi tu do innych społecz­
nych prac.

FOT. R. PAJĄK

APOLLO: Jak rozpętałem II

wojnę- światową cz. II i III (poi.,
14 lat) — 16, 19. DOM ŻOŁNIE­
RZA: Uzurpatorzy (węg., 16 lat)
— 15.45, 18, 20.15. KIJÓW: Jesień

Cheyennów (USA, 14 lat) — 16.30,
19.30. KULTURA: Spotkałem na­
wet szczęśliwych Cyganów (jug.,
16 lat) — 18, 20.15. MELODIA: Ko­
chać jak Romeo (jug., 16 lat) —

16. 18, 20, MASKOTKA: Skradzio­
ny balonik (czes., 11 lat) — 15.30.

Wiryneja (radź., 14 lat) — 17.30,
19.30. MIKRO: Twarz zbiega (USA,
14 lat) — 16, 18, 20. ML. GWAR­
DIA: Polowanie na mężczyznę
(fr., 16 lat) — 14.45, 17, 19.15.
SZTUKA: Jak w zwierciadle (szw.,
18 lat) — 16, 18, 20. UCIECHA: Do­
czekać zmroku (USA, 16 lat) —

15.45, 18, 20.15. WANDA: Powrót
rewolwerowca (USA, 14 lat) —

15.45, 18, 20.15. WARSZAWA: Cza­
rownice (wł., 16 lat) — 15.45, 18,
20.515. WISŁA: Ostatni Mohika­
nin (NRF, 11 lat) — 11, 16. On nie
chclał zabijać (radź., 14 lat) — 18,
20. WOLNOŚĆ: Piękny listo­
pad (wł. 18 lat) — 15.45, 18,

20.15. WRZOS: Anna Karenina

(radź., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
ZUCH — nieczynne. ZWIĄZKO­
WIEC: Dzieci kapitana Granta

(ang., 11 lat) — 17, 19. UGOREK:
101 dalmatyńczyków (USA, 7 lat)
— 17, 19.

KINA W
ŚWIT d.

sułtan (fr., _

20.15. ŚWIT m. sala: Grzech Azizy
(ZRA, 18 lat) — 15, 17.30, 20. ŚWIA­
TOWID d. sala: Gwiazdy Egeru
(węg., 14 lat) — 16, 19.

WIELICZKA — Górnik: Przeciw

Wranglowi.
SKAWINA — Hutnik: Powięk­

szenie.

8.00 Wlad. 8 .05 Red. Ekon. 8 .10
Muz. 8 .39 Gra Ork. Dęta. 9.00 Cyrk
przebojów. 9 .38 Piosenki lud. 10.00
Wlad. 10.05 „Antrakt” — opow.

Utw ry Couperina 1 Rameau.
11.00 Koncert estradowy. 11 .45 Po­
rady praktyczne dla kobiet. 11 .55
Kom. o st. wód. 12 .05 Mag. z kra­
ju 1 ze świata. 12 .25 Więcej, lepiej,
taniej. 12.45 Rolniczy kwadrans.
13.00 Z życia Związku Radź. 13.20

„Wieś tańczy i śpiewa". 13.40 Muz.
14.00 Rep. lit. 14.20 A. Borodin —

poemat symf. „W stepach Azji
Środkowej". 14.30 Co się Wam w

tej aud. najbardziej podoba. 15.00
Wlad. 15.05 Teatr „Pięcioro dzieci

1 coś”. 15.35 Zaśpiewam ci tak —

aud. muz. 16.00 Wlad. 16.05 Alfa i

Omega — mag. pop.-nauk. 16.30

Popołudnie
'

z młodością. 17 .00

„Krakowskie popołudnie z mło­
dością”. 18.00 Wiad. 18.05 Klub Gra­
jącego Krążka. 18.50 Muz. 1 Aktu­
alności. 19.15 Z księg. lady. 19.30
Piosenki. 20.00 Dziennik. 20.25 Muz,
tan. 20.47 Kronika sport. 21.00 Nau­
kowcy rolnikom. 21.25 O wycho­
waniu. 21.30 Zespól Dziewiątka.
22.00 Koncert życzeń muz. poważ­
nej. 22.40 Gra Poznańska 15-ka.
23.00 Dziennik. 23.10 Koresponden­
cja zagr. 23.15 Piosenki 1 muz.

tan. 23.36 E. Grieg III Sonata
c-moll. 24.00 Wiad. 0.05—3 .00 Pro­
gram z Lublina.

PROGRAM II

NOWEJ HUCIE:
sala: Angelika 1

16 lat) — 15-45, 18,

Szczepańska 1, Pl. Matejki 2,
Długa 88, Krakowska 19, Dzierżyń­
skiego 36 (tlen), Prokoclm — Ko­
lejowa, Os. Wieczysta. N. Huta:
Os. Wandy 23 (tlen).

CHIRURGICZNY: Prądnicka 35.
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23a, UROLOGICZNY, NEUROLO­
GICZNY, OKULISTYCZNY: Prąd­
nicka 35, PEDIATRYCZNY, CHI­
RURG. DZTEC.: Prądnicka 37.

SUKIENNICE (10—15), SZOŁAY-
SKICH (pl. Szczep. 9): poi. mai. i

rzeźba do 1764 r. (12—18). CZAR­
TORYSKICH (Jana 19): 10—15, AR­
CHEOLOGICZNE (Poselska 3):

(F>®®®T®WII
------------------

Siemiradzkiego 1, wypadki 09

zachorowania
i przewozy 395-00, 395-01, 395-02

Podgórze 625-50, 657-57

Grzegórzki 208-01, 205-77

Nowa Huta 422-22, 417-70

8.30 Wiad. 8.35 Radiowe Interpe­
lacje. 8.45 Muz. 9.00 Koncert. 9.30
Wiadomości. 9 .35 Melodie 1 pio­
senki węg. 10.25 W Jezioranach.
10.55 Koncert muz. poważnej. 11 .55
Kom. o st. wód. 12.05 Mag. z kra­
ju i ze świata. 12.25 Koncert (Kr).
12.50 „Finisz” (Kr). 13.00 „W pow.
Domu Kultury” w Dąbrowie Tar.
13.20 „Wesele” — we wspomnie­
niach i krytyce. 13.30 Radlo-re-
klama (Kr). 13.40 „Siadem samo­
lotu” — fragm. 14 .00 Wlad. 14.05
Mel. lud. 14.25 Piosenki radź.
14.45 „Encyklopedia” — opow.
15 00 Koncert chóru. 15.20 Muz.

operowa. 16.00 Wiad. 16.05 Tr. z

Rzeszowa. 17.00 „Start 68” (Kr).
18.00 Skrzynka Interwencji (Kr).
18.10 Dziennik krak. 18.20 Sonda
— przegląd spol. -ekon. 19.00 „Echa
dnia". 19.15 Uniw. Radiowy. 19.31

„Pustelnia Parmeńska” — pow.
19.55 Koncert symf. 20.56 Notatnik
kult. 21.11 D . c. koncertu. 22.00

Mag. z kraju 1 ze świata. 22 .2T
Wiad. sport. 22 .30 Przedsopockle
migawki. 23.00 Ork. tan. 23.30 Gra

zespół „Metrum” 23.50 Wiad. 24 .00

Hymn.
Na UKF 68,75 MHz z Kr. lok.

‘6.05 Nowości, ciekawostki, atrak.

:je (W-wa). 16.43 „Czy nic w

irzyrodzie nie ginie”. 16.53 Muz.

program iii

17.05 CJuodlibet. 17.30 „Gorący
wiatr” pow. 17 .40 Muz. 18.05 Ty­
dzień na UKF. 18.20 Zbrodniczy
dobroczyńca. 18.30 Roman Waschko
1 jego płyty. 19.00 „Łuk triumfal­
ny" pow. 19.45 Pogwarkl u Szymo­
na. 20.00 Muz. 20.20 „Decybel” aud.

satyr. 20.35 Płyty. 21 .00 Nie czy­
taliście. to posłuchajcie. 21.20 Muz.

21 zł Onern tyg. „Norma" 22.15
Jazz. 23.00 Pnezla rum.

16.45 Program dnia. 16.50 Dzien­
nik. 17 .00 Teleferie. 17 .25 Radar.
17.35 Echo stadionu. 18.00 Kronika

(Kr). 18.20 Profile kultury. 18.50
Eureka. 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik. 20.25 Teatr Oskar Wilde
— „Brat marnotrawny”. 21.25 Pol­
ski film dok. 22 .00 Reszta jest sek­
sem — fel. film. 22 .15 Dziennik.
22. Program na jutro.

„Gazeta Krakowska” organ
KW PZPR w Krakowie, ul.

Wielopole 1. Telefon: centrala
235-60. Nie zamówionych ręko­
pisów redakcja nie zwraca.

Druk: prasowe Zakłady Gra­
ficzne RSW „Prasa” Kraków,

ul. Wielopole 1.
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